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Przegląd Polityczny.
.

Zanosi się znowu na kompromis i to w wiel 
kiej własności — tym razem w Styryi. Kompro
mis ten zmierza do tego, aby z 12 mandatów, ja 
kimi ta partya rozporządza, połowę oddać liberał 
nym, a połowę konserwatystom i członkom utworzyć 
się mającego stronnictwa środka. Wiadomość ta 
pod względem politycznym budzi niezwykły inte
res, gdyż wielka własność Rtyryjska dotychczas 
bezwarunkowo stawała na usługi wiernokonstytu- 

- cyjnej partyi. Z wielkiem też zastrzeżeniem wspo
mina Presse o tej wiadomości, dodając, iż w razie 
przejścia tej listy kompromisowej, ma być powo 
łany pewien wybitny arystokrata na Marszałka 
Styryi, w miejsce Dra KaiserftIda, który ze sta
nowiska swego ustąpił, a obecnie ciężką chorobą 
z lżo n y  jest. Mimo to zdaje się, że ten kompro
mis zaczyna się urzeczywistniać, gdyż wspomniano
0 nim w odezwie wyborczej sprzymierzonych kon
serwatystów i Słoweńców. Odezwa ta wyraża na 
dzieję, że może się obecnie powiedzie, dwudzie- 
stotrzecbletuie panowanie liberałów w kraju zła
mać, gdyż do tego skłania się i wielka własność. 
Odezwa zawiera w końcu szereg postulatów dla sta
wianych kandydatów, Winni oni domagać się zwo
łania ankiety włościańskiej, tudzież kreowania 
Izby włościańskiej, wediug wzoru Izb adwokackich
1 notaryaloych. Co się tyczy języka słoweńskiego 
w szkołach, zawiera odezwa następujący ustęp: 
„W szkołach ludowych język macierzysty ma być 
bezwarunkowo językiem wykładowym. Ze względu 
jednak na praktyczne potrzeby, należy w słoweń
skich szkołach ludowych uczyć także języka nie
mieckiego w stosownym czasie i w sposób pod 
względem pedagogicznym odpowiedni, gdyż zna 
jomość języka niemieckiego okazuje się pożyte
czną.1' Ustęp ten wstawiono na życzenie kilku 
konserwatystów.

Również i w Austryi wyższej sgitacya wybor
cza w pełnym toku. Stronnictwo liberalne kończy 
tam już swoją organizacyę, a jego odezwa wybor
cza ukaże się w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. Jak  donoszą z Lincu, zamierza to stron
nictwo swoją działalność ograniczyć tylko do miej

skich okręgów wyborczych, pozostawiając wpływ 
na wybory w kuryi gmin wiejskich, zawiązanemu 
w Austryi wyższej Związkowi ziemiańskiemu.

Sejm tyrolski przyjął projekt do ustawy wzglę
dem uregulowania służby sanitarnej, po dłuższej 
dvskusyi, w której brali udział, sprawozdawca 
Wtlrzer, tudzież posłowie:. Armellini, Lorenzoni. 
Greuter i Giovanelli. Następnie obradowano nad 
wnioskiem komisyi budżetowej, wzywającym W y
dział krajowy, by w porozumieniu z rządem obmy
ślił odpowiedni sposób, celem możliwie rychłego 
zamknięcia czynności komisyi dla funduszu in- 
demnizacyjncgo. Namiestnik zgadza się w zupeł 
ności z tym wnioskiem, a to tem bardziej, gdyż 
już ministeryum spraw wewnętrznych analogiczne 
wydało polecenie. Namiestnik rozwija następnie 
dokładny pogląd na stan spraw indemnizacyjoyrh, 
i wyraża nadzieję, iż ukończenie ich nastąpi w prze
ciągu trzech lub czterech lat, do którego to czasu 
będzie można rozwiązać przynajmniej znaczną 
cześć istniejących dotychczas dziewięciu komisyj.

W północnych Czechach trwa ciągle agitacya 
przeciw Radzie kultury krajow ej; jej ofiarą padl 
właśnie dep. do Rady państwa Antoni Tauschc, 
jeden z najbardziej zdecydowanych członków nie
miecko liberalnego stronnictwa. Na odbytem przed
wczoraj wędrownem zgromadzeniu Towarzystwa 
narodowego w Nideku, okręgu wyborczym Tau- 
schego, przyjęto z wielkim zapałem rczolucyę Dra 
Pollaka, wzywającą niemieckich delegatów do 
abstencyi w Radzie kultury krajow ej, przyczem 
otwarcie kilku mówców oświadczyło, że deputowa
ny Tausche zwraca się na „bezdroża." Tausche 
ogłoszony został tedy zdrajcą dlatego, że w zu
pełnie niepolitycznej korporacyi, jaką jest Rada 
mltnry krajowej, chce współpracować i nie roz
siewać przynajmniej tam narodowościowej zawiści.

Przy ostatnich wyborach do Sejmu węgierskiego 
wybrano sześciu posłów w dwóch okręgach wy
borczych. Z tych należą czterej do partvi liberal
nej, a mianowicie Jo k a i, hr. Ludwik T isza , se 
kretarz stanu Gabryel Barosz i Aleksander He- 
gedlis, jeden do umiarkowanej opozycyi (hr. Ka- 
rolyi), jeden do partyi niezawisłej (Gabryel Ugron). 
W  dziennikach węgierskich znajdujemy wzmiankę, 
iż Jokai zrzeknie się wyboru w Tlyofalva. hrabia 
Tisza w Szegedynie, Barosz w Illava, a Hcgediis 
w Abrudbanya. Jako kandydatów na opróżnione 
krzesła poselskie wymieniają ze strony liberalnej: 
Moricza, barona Kemenyego, sekretarza stanu Ta- 
nerkiego tudzież redaktora Nemzetu Yisego. Umiar
kowana opozycya agituje za Stefanem Bitto, a par
tya niezawisłych za Karolem Efitvosem.

Entnzya8tycznc przyjęcie, jakiego doznał w Bel
gradzie patryarcha karłowicki Angielicz, nie jest 
bez znaczenia politycznego. Patryarchę, rezydują
cego na terytoryum austryackiem i otrzymującego 
swą inwestyturę od Cesarza austryackiego, uznało 
duchowieństwo serbskie po krótkiej epoce sporów 
ponownie głową swego kościoła. Metropolita serb
ski Teodozyusz i biskup Pantelicz z zebranem 
licznie duchowieństwem i z współudziałem ontu- 
zya8tycznym całej ludności, witali go uroczyście 
przy odgłosie wszystkich dzwonów, król przyjmo

wał go na osobnej andyencyi. Patryarcha karłowi 
cki wyświęcił tym razem metropolitę, a nie jak po
przednika jego zostający pod wpływem rosyjskim 
patryarcha konstantynopolitański. Pomyślny ten 
rezultat umożliwiła jedynie zdrowa polityka obe 
cnego ministerstwa, opierająca się na równoupra
wnieniu Słowian w monarchii, przez oo i Słowia
nie bałkańscy nabierają coraz więcej zaufania do 
Austryi i jej polityki zewnętrznej.

Jak  donoszą do Polit. Cor-. z Londynu d. 28 
b. m , powstała znów nadzieja, że konfereneya 
nic rozejdzie się bez rezultatu swych narad. Na 
ostatniem posiedzeniu reprezentanci tak Francyi 
jak i Anglii wyrażali życzenie, aby doprowadzić 
do jakiego - możliwego porozumienia się. Inaczej 
oczywiście, jak  w prowizoryczny sposób, załatwić 
sprawy egipskiej nie będzie można. Punkt nieroz- 
strzygnioąy dotąd polega głównie na tem, iż An
glia uważa, że tylko redukeya procentów od da
wniejszych długów egipskich może zapewnić pe
wność nowej potyczki Nic chce więc udzielić jej, 
ani brać za nią gwarancyi pod innym warunkiem. 
Pojawiło się już kilka projektów do usunięcia wy
rastającej ztąd trudności.

W alka radykalnych przeciw Izbie wyższej par
lamentu angielskiego zyskała niby na sile przez 
to, że oburzeni uchwałą w sprawie ubogich Par- 
nelici, przystąpili do niej. Ten przyrost siły jest 
tylko pozornym'; spółka radykalistów z Parneli- 
tami nie jest w Anglii popularną'i przyczynić się 
tylko może, że szeroki ogół umiarkowanych stanie 
po stronie Izby wyższej. Czuje to rząd i dlatego 
na świeżym meetingn w Manchester, na którym 
był i Hartington i Bright, nie było wcale mowy 
o tem, żeby Izbę wyższą za niepotrzebną i szko
dliwą uważać, ale nalegano jedynie o przyjęcie 
bilu reformy.

Suakim zdaje się być zagrożonym przez po
wstańców. Jenerał Earle, dowodzący dotąd załogą 
aleksandryjską, odebrał rozkaz, aby się udał do 
Suakimu i objął tam komendę. Jednocześnie wy
słane zostały posiłki z Cypru, Ceylonu i Gibral
taru,

Na podstawie ugody, zawartej z Hcwettem, zobo
wiązał się podobno władca Abissynii ułatw ić wyco- 
tanie się przez jego terytoryum załóg egipskich 
z Kassali, Amcdib i Sanhit,

Sprawa rewizyi konstytucyi francuskiej nabrała 
taptem zupełnie odmiennego znaczenia. Wiadomo, 
że senat pragnął tylko zmodyfikowania paragrafa 
ósmego ścieśniającego kompetencyę senatu w spra
wach finansowych, i że Ferry odniósł się do Izby 
deputowanych z zapytaniem, ozy w interesie przyj 
ścia do skutku reszty  punktów rew izy jn ych  zgo
dzi się na proponowane przez senat modyfikacye. 
Tu skraina lewica oparła się temu stanowczo, na
tomiast Union democr tiqu‘‘. popai ta przez resztę 
stronnictw nie dopuściła do dalszej dyskusyi, jaką 
chcieli wywołać radykaliści, a postanowiła nato
miast porozumieć się z Ferrym , aby się zgodził 
na zupełne opuszczenie tego paragrafu. Ferry, jak  
wiadomo, chciałby w celu uniknięcia późniejszych 
nalegań, utrzymać go choćby w zmodyfikowany

sposób. Jaki rezultat wyniknie z narady jego 
z grupą utworzoną przez Union ddmocratiaue, do
wiemy się niebawem.

Podanej przez S ta n la rd a  wiadomości, jakoby 
jeden z oddziałów francuskich na Madagaskarze 
doznał znacznej klęski, zaprzeczają w Paryża o 
tyle, że sposób, w jaki wiadomość tę podano, jest 
przesadnym. Wysłany rekonesans dostrzegłszy nie
równie znaczniejsze siły Hovasów, musiał cofnąć 
się spiesznie. Rzecz to zresztą dawna i przed dzie
sięciu dniami w dziennikach francuskich ogłoszona, 
którą teraz Stand ird  odgrzewa i w innem wysta 
wia świetle,

Daia 27 b. m. oczekiwano Stanleya, dotychcza 
sowego naczeloika zjednoczonych kolonij nad rze
ką Kongo, w Plymouth, zkąd się miał udać przez 
Ostendę do Rrnxelli. Opuszcza on pole swego 
długoletniego działania i zdał rządy swe na p. 
Francis de Winton,
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Wydział krajowy na dzisiejszem posiedzenia u- 
chwaltł przedłożyć sejmowi sprawozdanie z wnio 
aktem o wyznaczenie kredytu po 120.100 złr. przez 
lat trzy (le«5, 1886 i 1887) na budowę koszar 
dla załogi wojskowej, stale w kraju konsystującej 

Ze sprawozdania tego wyjmujemy następują-e 
szczegóły:
v Uchwałą z 21 października 1881 r. przeznaczył 
Sejm krajowy kwotę 60 000 złr. corocznie przez 
lat trzy (1882— 1884) na udzielanie bezprocento 
wycb pożyczek, zwrotnych w ciągu najdalej lat 
12, w celu budowy koszar bądź stałych, bądź tym 
czasowych dla pomieszczenia stałej załogi wojsko 
wej, Pożyczki te w myśl tej uchwały udzielane 
być miały w pierwszym rzędzie gminom, a na 
8tępnie także prywatnym osobom.

Powyższą uchwałą uwolniono dalej bndynki uży 
te na koszary lub na koszary tymczasowe od do
datków krajowych na cały czas tego użytku,

Po ogłoszeniu tej uchwały sejmowej zgłosiło się 
bardzo wiele gmin i kilka osób prywatnych z żą
daniem ndzielenia pożyczki, tak, że Sejm krajo
wy widział się spowodowanym w następnym roku 
podwyższyć uchwaloną na rok 1883 i 1884 dota- 
cyą z 60.000 złr. na 120.000 złr. rocznie.

Wydział krajowy miał więc do dyspozycyi: 
w roku 1882    60.000 złr.

„ 1883   120.000 „
1884   120.000 „

Z ziemi Czerskiej.
(6)

(Dokończenie).

Nagle doleciał mnie głos z pokoju : „ Pani w sieni 
została!“ I zatem drzwi uchyliły s ię  trochę. Pies
* całej siły rzucił się w nie, chcąc się wcisnąć do 
^odka, lecz ujęty wpół drzwiami, tak silnie zo
stał przywarty, że się nie mógł ruszyć. _

-  Niechże pani ucieka, dopóki psa trzymam, 
krzyknął mi ów młody ślusarz.

Wyskoczyłam z ukrycia, otarłszy się o psa, J«/- 
byłam na ganku, potem w podwórku, potem za 
bramą dużego podworca, wpadłam do mieszkania 
*tróża. Byłam uratowana, lecz teraz właśnie, 
dy już niebezpieczeństwo minęło, zaczęłam trz .
się jak w febrze. , .

Tymczasem już ruch się zrobił we w si, nad - 
ęli ludzie ze strzelbami i psa jeszcze w drzwiacn 
uwięzionego położyli na miejscu. W domu bowiem 
aanika była tak w ielka, że chociaż rewolwer le- 
Łał nabity w jadalnym pokoju na szafie, nikomu 
lie przyszło nawet na myśl rękę wyciągnąć i się_

unutna° k o Ł n o ś ć  "w ym agał/ S i £ ^  biednej 

! przywiązane to 0' ; kJ rcln„ „iczaprze.

- -t t ż  z.' i ł , tak tragicznie zakończyło swój }

Kiedy przyszłam napowrót do domu,
Irzwi zbryzganc posofeą, na podłodze w si 
vc plamy, a twarze sług i domowników 
laniczną obwianc. Bo chociaż żadne z ni 
)yło w niebezpieczeństwie ta k , jak ja , oni l 
laleko więcej przerażeni byli odemnie, /ma 
iię , że z samego powietrza do wieczora posza ej , 
t być m oże, iż bali s ię , abym ja, która się o ps 
mierałam, nie udzieliła im wścieklizny. Wypa 0
• rzeczy, iż dla ogólnego uspokojenia, nic było 
nnej rady, tylko posłać do sąsiedniej wsi po zna- 
hora, który cudownie zamawiał wściekliznę i ka- 
ać mu zamówić i zażegnać te wszystkie miejsca 
»sią posoką zwalane.

Jakoż nazajutrz raniutko przywieziono go z wiel- 
ą pompą. Był to już typ zupełnie odmienny od 
•oprzedniego, typ czysto wiejski, miejscowy. Twarz 
kwadratowa z nosem podłużnym, wzrost średni, 
decy potężne, szara sukmana, słowem taki sobie 
ospodarz* zc w s i, jak wiolu innych , tylko, żc 
p tym razie mina była dygnitarska, widocznie na 
koliczność przybrana.

Na ceremonię zamawiania zbiegło się naturalnie 
pół wsi, każdy bowiem, kto choć zdaleka spój 
rzał na owe drzwi fatalne, czuł konieczną potrze
bę być zażegnanym. Znachor, przejęty całą wa
żnością roli swojej, nie chciał nawet jeść śniada
n ia, aż po dopełnionej czynności, aby zamawianie 
było tom skuteczniejsze i zażądał przedewszyst- 
kiem gromnicy, która się jeszcze nie świeciła przy 
konającym. Skoro mu tego dostarczono, wydobył 
z kieszeni patyk złotowierzbiny z k o rą , przegięty 
w pół i na samem zgięciu obwiązany kosmykiem 
wełny czarnej. Jak  mi potem powiedział, gałązka 
ta była ścięta w maju, a czarna wełna wyskuba
na także w maju czarnemu baranowi z lewego 
boku. — Włożywszy patyk do szklanki z wodą 
święconą, kazał wszystkim obecnym stanąć w koło, 
a wtedy zaświeciwszy gromnicę, wziął ją  do le
wej ręki wraz z szklanką i szepcząc coś niezro 
zumiałego, maczał patyk, a kropił na wszystkie 
strony. Potem odmawiał po kilkarotnie pacierz na 
głos i obecnym kazał za sobą mówić — znowu 
pokropił wszystkich i zakończył zaźegnywanie. — 
A gdy dostał dobre śniadanie i pół rubla za fa
tygę, z własnej chęci raz jeszcze powtórzył całą 
ceremonię, aby skutek był tem pewniejszy.

Przypatrzywszy się uważnie tym wszystkim gu
słom i zabobonom i widząc jak  dalece znachor na 
każdym kroku jest niezbędnym w owych stronach 
i jak zamawianie chorób zaprząta wszystkie siły 
wyobraźni, mimowoli trzeba przyjść do przekona
nia, iż dzieje się to chyba kosztem pódan i sta
rych wierzeń mitologicznych. Pod tym względem 
bowiem uderza tam wielkie ubóstwo. — I tak n. p. 
Sobótek nie palą wcale i nie pamiętają, aby ktoś 
ze starych ludzi o paleniu ich w dawnych czasach 
opowiadał, o suarbach zaklętych, ani też o zbó
jach żadoych nie wiedzą nic zgoła. Nawet w chmu
rach nie mają owych złośliwych płanetników, któ
rzy gdzieindziej spuszczają ludziom deszcz nie 
w porę i lody żelażnemi cepami młócą na grady. 
1 lasy i wody, wszystko tu puste, bo i S i b i e l  e, 
które podobnie, jak krakowskie boginki porywały 
dawniej -kobietom ładne dzieci, a natomiast 'zosta
wiały im potworki z ogromnemi łbami, teraz gdzieś 
się podziały bez wieści i żadnych psot nie wyrzą
dzają nikomu. — Wszystko się odmienia i epoka 
istot cudownych a tajemniczych, widocznie już tu 
przeminęła. Głównym zaś przedmiotem gawędki, 
Jrdy się w lecio zejdą gospodarze w niedzielę po 
południu koło której chałupy, albo gdy zasiędą 
nad kufelkiem piwa w miejscowej gospodzie — od 
dwóch lat bowiem niema już we wsi ani karczmy, 
ani propinacyi — są dziś wspomnienia pańszczy
źniane Odgrzebują je i rozwałkowywuja z wielką 
lubością z calem amatorstwem dla niepowrotnej 
przeszłości. Wszak niedawne to jeszcze czasy, rok 
1863 w którym zapadło ostateczno usamowolnie-

nle poddanych, pamięta każdy doskonale, a mate- 
rvał do opowiadań tem obfitszy, iż posiadacze fol
warku , do których wieś ta należała z d u s z a m  i, 
jak  dawniej mawiano, to jest z poddanymi, często 
się jakoś zmieniali.

Najprzód był wielki pan, magnat, właściciel ca
łej okolicy, całej dzisiejszej parafii Parysowskiej, 
liczącej sześć tysięcy ludności, Jak i miał chara
kter, jak  wyglądał, niewiadomo, mieszkał gdzieś 
daleko w innych dobrach, albo jeździł po obcych 
krajach, a rządca co chciał, to robił. Po śmierci 
jego, wdowa, niemłoda już kobieta, sprzedawszy 
znaczną część dóbr po nieboszczyku, osiadła w tych 
stronach i powtarzając tyle już razy nieudaną pró
bę, wyszła za mąż za swego plenipotenta, znacznie 
młodszego od siebie człowieka. Służył on czas ja 
kiś w wojsku, więc potem w rządach domowych 
zastósowywał na każdym kroku dygcyplinę woj
skową. Był podobno niskiego pochodzenia, tyran 
dla żony i dla pasierbów, dla podwładnych k ą 
t o w n i k  straszny. Za niego, pańszczyznę robiono 
od niedzieli do niedzieli, tak , że lud wiejski nie 
miał czasu ani łąk skosić w porę, ani z pól swo
ich pozbierać i często gęsto łąki zimowały nie sie
czone, a zboże, żyto już śniegiem popruszone. Je
żeli się ktoś ośmielił pójść w biały dzień robić na 
swojej niwie, to miał takie uczucie, jak  gdyby 
poszedł kraść i na wszystkie strony się oglądał, 
czy Pana nie widać? Każdy gospodarz był won- 
czas obowiązany cztery dni w tygodniu pracować 
dla dworu, a co robił nadto, za to dostawał kwitki, 
które się potem spieniężały w kasie dworskiej. 
Otóż i tu pan dawał kwity, ale skoro się potem 
przyszyszło z niemi po pieniądze , to kwity ode
brał, a człowieka batem ściągnął i wypędził. Gdy 
się ukazał zdaleka na swoim koniu szalonym, któ
ry tak był ułożony, że mu na skinienie dęba sta
wał i na dwóch nogach szedł prosto na ludzi, to 
każdy trząsł się jak  w febrze, niektórzy przytom
ność tracili, a pan śmiał się_ i koniem najeżdżał. 
Najgorszy był wtedy, gdy się śmiał. We dworze 
miał portret swój wielkości naturalnej, gdzie był 
przedstawiony w mundurze wojskowym, z krzy
żami i orderami na piersiach. Czasem, gdy go na
padła chwila dobrego humoru, a zobaczył w po
dwórcu chłopa zdaleka, to skinął na niego, żeby 
przyszedł do pokoju. Wtedy, wskazując palcem na 
portret, pytał się: „Kto to ?11 — Trzeba mu było 
odpowiedzieć: „To jaśnie pan J A on dopiero na 
to: „Jaśnie zgaśnie, Mospanic zostanie, a ty cha
mie za drzwiami!“ I kropnąwszy batem, wypchnął 
za drzwi. Już to do bicia miał chętkę mezmyśloną, 
bicie n a  p o k ł a d a n k ę ,  to jest że winowajcy 
musieli się kłaść na ziemi jeden obok drugiego 
do egzekucyi,— codzień się odbywało i to o lada 
bagatelę, czasem o to, że mu ktoś przez zapom
nienie, zamiast j a ś n i e ,  powiedział tylko wielmo

Razem 300.000 złr. 
Z sumy tej przyznano następującym gminom 

potyczki j
1) Trembowla 10.000 złr,, 2) Złoczów 6.000 złr., 

3) Rzeszów 20.000 złr., 4) Przemyśl 45.000 złr,, 
5) Sanok 10.000 złr., 6) Brzeżany 4 000 złr., 
7) Stanisławów 60.000 2łr., 8) Przemyśl (po raz

żny panie. Bił sam, a taką miał rękę bolącą, że 
nieraz, od kilku uderzeń, jak  człowiek był głodny, 
a słaby, to zemdlał. Bieda bowiem panowała wte
dy we wsi, głód i nędza, — nie było czasu ani 
pracować dla siebie, ani się zaopatrzyć w zapasy 
gospodarskie. Na wiosnę jadano różne rośliny, p o- 
k r z y w ę ,  t ł u s t y  k i e p e k  (Anchusa arvensis), 
s k r z y p e k  (Silene injlata), k u m o s ę  (Chenopo- 
dium), na które dziś nikt nawet patrzeć nie chce, 
na zimę suszyły gospodynie marchew, buraki a 
przedew8zystkiem małe rzepk i, które nazwano 
c a ł k a m i .  Na szczęście, nie długo to trwało, pan 
stracił wszystko, przehulał, zmarnował, pasierbów 
z kwitkiem puścił po śmierci matki, nareszcie sam 
umarł w nędzy.

Majętność przeszła w ręce nowego obywatela, 
niejakiego Ordęgi, który tak się różnił pod wszyst- 
kiemi względami od poprzednika swojego, iż chłopi 
dostawszy go za pana, myśleli, że się na inny 
świat narodzili. Dotąd ojcem go nazywają i nie 
mogą się naopowiadać, jaki był dobry, jak  z nimi 
łaskawie rozmawiał, wchodził w ich sprawy i kło 
poty, i nigdy nikogo nie skrzyczał, a jeżeli się 
zgniewał, to tylko tyle, że swoją chusteczką do 
nosa uderzył człowieka po głowie.

Nareszcie potem nastały nowe czasy, czasy swo
body i niezależności, ludzie mieli prawo pracować 
tylko dla siebie, podnieśli pola swoje o tyle, o ile 
się to dało zrobić wśród tych gruntów piasczy- 
stycb, rzucili się do prowadzenia handlu wieprzami, 
skupując je po jarmarkach w małych miasteczkach 
i dostawiając na Pragę do Warszawy. Przyniosło 
to wielkie korzyści, dobrobyt zakwitł, i dziś nie 
jest rzeczą nadzwyczajną widzieć tam gospodarzy, 
którzy posiadają 50, 60 morgów gruntu, a niejeden 
z nich ma w dodatku parę tysięcy w zapasie, nie 
mówiąc już o znaczniejszych kapitalistach, których 
na większe sumy szacują. Wymownem świadec
twem obecnego postępu jest to, że kiedy za pań 
szCzyzny było we wsi zaledwie siedmiu gospoda
rzy, dziś jest ich już tam trzydziestu!

Niemaletn źródłem dochodu dla całej okolicy 
i prawdziwem dobrodziejstwem są huty szklane, 
pomiędzy Parysowem a koleją Nadwiślańską po
łożone. Właścicielem ich jest Czech Horliczka, któ 
rego wspaniałe składy własnych wyrobów znaj
dują się po wszystkich a wszystkich znaczniej
szych miastach Królestwa i Rosyi. Jestto człowiek 
niepospolitej głowy, wielkiego rozumu i prostoty 
niezrównanej. Nieraz chętnie sam opowiada, jak  
przed czterdziestu laty przyszedłszy w te strony 
piechotą, dzisiaj ju t ma miliony. I nikt mu ich też 
nie zazdrości, bo dwa tysiące ludzi pracuje w jego 
fabryce, a i wieśniacy okoliczni ciągły mają za 
robek, dostarczając mu to piasku, to słomy, to naj
mując się do rąbania w lesie drzewa potrzebnego 
na opał. A kto raz służy u niego, ma chleb za

Wtóry) 40.000 zlr., 9) Czortków 15.000 złr., 10) 
Gródek 20.000 złr., 11) Tarnopol 25.000 złr., 
12) Trembowla (po raz wtóry) 20 000 złr., 13) Ja 
rosław 35.000 złr., 14) Brzeżany (po raz wtóry) 
12.000 złr. Razem 322.000 złr.

Z tych kwot wypłacono gminom pod 1) do 6) 
przyznane pożyczki w zupełności, zaś gminie Gró- 
dek pod 10) i Bizeżany pod 14) po 6.000 złr. 
na rachunek przyznanych 20.000 i 12.000 złr.

Wedle powyższego zestawienia okazałoby się 
przekroczenie kredytu ogólnego o 22.000 złr., lecz 
ze względu, że jak  doświadczenie pouczyło, nie 
wszystkie gminy spełniają warunki, pod którymi 
pożyczka wypłaconą być może, prawdopodobnie 
więc z przyznanych pożyczek pewna kwota nie 
zostanie wypłaconą, a zatem i obawa o przekro
czenie ogólnego kredyta jest płonną.

Gminy, którym przyznano potyczki, domaeały 
się wyższej kwoty, która jednak dla braku fan 
duszów uległa redukcyi.

Odmówiono dla braku funduszów pożyczki gmi 
nom: Bochnia, Brody, Buczacz, Kałusz, Kołomyja, 
Kraków, Lwów, Mościska, Nowy-Sącz, Rohatyn, 
Sieniawa, Sniatyn, Tarnów , Żółkiew: — Gródek, 
Rzeszów, Trembowla, Złoczów (o powtórną po 
tyczkę); — Przemyśl (o trzecią pożyczkę), kwo
ta, którą te gminy tytułem pożyczki żądały, prze 
chodzi milion zlr.

Gminy Trembowla, Złoczów, Rzeszów, Przemyśl 
i Brzeżany przy pomocy funduszu krajowego zbn 
dowały oapowiedne koszary na pomieszczenie sta 
łej załogi.

Tak więc — pisze Wydział krajowy — stosun
kowo małemi ofiarami ze strony kraju rozbudzono 
u gmin miejskich chęć budowania koszar i jest 
nadzieja, że przy dalszej pomocy kraju, otrzyma 
stała załoga wkrótce wszędzie odpowiednie po
mieszczenie.

L o n d y n  2? lipca (spóźniony)

Izba niżRza nie będzie wcale zdziwioną, gdy 
rząd jej oświadczy, jak  to jest właśnie spodzie 
wanem, te  konfereneya zrobiła fiasco. Pr zed sta 
wiciele mocarstw odrzucają systematycznie wszei 
kie propozyoye Anglii, i po wszech asm jest mnie
manie , te  konfereneya, na swern posiedzeniu 
intrzejszem uchwali odległe odroczenie posiedzeń 
dalszych. Jeżeli dalsze obrady konfereneyi zostaną 
odroczonemi, to stanie się to w celu zyskania 
czasu dta roztrząśnięcia nowych propozycyj; jest 
jednak prawie pewnem, że obrady odbywać się 
będą znowu w Londynie. Propozycye angielskie 
byłyby doznały be^  wątoienia wcale innego losu, 
gdyby Anglia obstawała była energiczniej przy swej 
propozycyi o gwarancyach. Żaden słowem opór 
niebyłby powstał przeciw projektowi redukcyi 
długów (w każdym zaś razie nie ze strony Nie
miec), gdyby to miało jakąś kompensatę w wie 
k8zem zabezpieczeniu Egiptu.

Powiadają tu. że rząd francuski wcale nie dba 
o to, aby konfereneya doprowadziła do jakichś 
dodatnich wyników. P. Ferry woli dopuścić, aby 
Anglia sama dawała sobie radę jak  może w kło-

pewniony do śmierci, gdyż starzy ł niezdolni idą 
na emeryturę. Sumienny, rzetelny i niezmiernie 
względny, więc też otoczony ogólnym szacunkiem. 
A trzeba wiedzieć, jaki to tam u niego panuje po
rządek. Domy mieszkalne dla robotników wybie
lone, jedne parterowe, drugie piątrowe, z ogród
kam i, osadzone drzewami, stoją po obu stronach 
szosy, która prowadzi z hut do wielkiego gościń
ca. Ogromne zabudowania fabryczne, których licz
ba co roku wzrasta, imponują swoją rozległością, 
ale przeszedłszy cały ich szereg, człowiek mimo
woli się ogląda i pyta: a gdzież jest dom miesz
kalny samego właściciela? bo wobec takiej zamo
żności trzeba się przecież spodziewać pałacu. — 
Tymczasem powiadają mu: to jest dom mieszkal
ny, i wskazują na długi, wąski, niski domek par 
terowy, stojący gdzieś na boku w samym rogu 
podworca, od którego niejeden z domów, gdzie 
zamieszkują robotnicy, o wiele wspanialej wyglą
da. I  na widok ten jeszcze się większy czuje po
dziw i uwielbienie dla człowieka, który w dostat
kach zachował całą swoją prostotę i nie chce wy
rzucać pieniędzy na zbytki, a robi z nich o wicie 
lepszy użytek i dla siebie, i dla ludzi, i dla roli, 
którą wzorowo uprawia, i dla całej okolicy, którą 
podnosi, pielęgnując lasy swoje i co roku skupu 
jąc nowe przestrzenie od tych, którzy i te resztki 
cbętnieby dali na wycięcie i zniszczenie.

I takie to są sprawy domowe i zakulisowe, sk re
ślone pobieżnie, owego cichego zakątka w naszej 
Ziemi Czerskiej. Uderzyć musi każdego to, że i 
tam, tak jak  wszędzie na świecie, teraźniejszość 
zaciera ślady przeszłości i dąży ku nowemu, a czas 
w nieubłaganym pochodzie swoim , jak  z jednej 
8trony szczodrą ręką dodaje zasobów do postępu 
i oświaty, tak drugą zato ujmuje ze starych pa
miątek i tradycyj. Przebrzmiały możne imiona, 
zapadły się w gruzy grody i zam ki, a na ich 
miejscu z kolei powstaje dziś mrowisko lepianek 
i chałup, i oto wielkość jednostek, rozdrobniwszy 
się na atomy, zaczyna urabiać powoli przyszłą 
potęgę połączonych milionów rąk i głów. Jeste
śmy w przededniu nowej ery, więc coraz inaczej 
na świecie się dzieje i coraz odmienne przewa
żają żywioły. Jedni już byli u żródja, napili się 
i odeszli, a inni z kolei się tłoczą. Ćwierć wieku 
jeszcze, a któż tam przewidzi, co się potworzy i 
jak  wyglądać będzie w tej dawnej siedzibie mo
żnych naszych Parysów?

S t e f a n ia  U l a n o w s k a .
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s e k c j i  egipskich, aniżeli dać pozór nawet, że czyni 
jakieś na jej rzecz ustępstwa. Wrzekome porozu
mienie anglo francuskie ściągnęło już nań wiele 
nieprzyjemności; niemało też ich miał z powodu 
redukcyi kuponów: woli on tedy dziś wyjść z tego 
wszystkiego drogą zerwania konferencyi. Tak przy
najmniej utrzymują tu powszechnie.

ą y . t .< k orł ? fci. Z a m ie ra j ,  * ta H ,  ie  p. G laJ.toM | .  « « *  '»•>>* * •* » * •*
i zastanowić się na gruncie nad trasą wyprą 
przez ś p. Klugera, który z niezwykłą zna- 

Ijomością rzeczy i nadzwyczajną dla sprawy iyczli

n .T f l  Di'ai 7 0.1 1 n U 8k. ICi i , °  s ‘ -bni 0B1 p0Qalegzkanla I objętości 1 oznaczenie ścisłe czasu potrzebnego do 
, 17 sierpnia, a względnie 18 i 19, za wy I napełnienia, do czego prof. Dr W r ó b le w s k i  naj-

l* 5 r  5 0 ^  °nn m P° tw 1 20 c- do «P«ejmiej przyrzekł swą pomoc osobistą przy użyciu
1 złr. 50c, i od 50 do 60 centów Mający podobne I j ak najdokładniejszych narzędzi do mierzenia czasu
k r ó l e w S  * 8,? ZĘ yrCkCyi młynÓW C2yli chr0n08k°Pu- Zamsze atoli można już teraz by,

y  muj„ . . . . . .  I zupełnie spokojnym o dostateczność źródeł regulickich
! _f. __!.  i  -J_ p  y 1 akademickiej!dla dzisiejszych potrzeb Krakowa i na długie lata

w przyszłości, a tern samem nie czekając na bezpo

■ " “ w n *  a  w g v r  l u i a o s a  i  u u m u u v

Prof. Dr. Domański radca miejski.
Dr W ojciech  Ł o ź y ń s k i ,  długoletni dyrektor 

W,^L .freZJ ' ! s^ e g 0 zVprasza członków"0swóićh"*ńaJ Źgromadzen[e|^mnaZ^Umi cb®fm**akłef>°i którego Jubileusz 50-letnie 
rojektów do L alne, które się w dniu 1 sierpnia b. r o godzin e g° Bauczyciel8twa w  ̂ 1881 wspaniałe obchodzeni 

zdecydowanymj 8 wieczór przy ulicy Wiślnej I na dole o d b ę S  ^  P°W8Z nym W8póh,dziale’ umarł w 8obot«

dowiódł swoich dobrych ehęci względem mocarstw I ^ e m ic k ie j  w piątek dnia 1 sierpnia o godzinie 7 | Prof. D r mim5ot;

O U d io M  r / n t a t a l j  ,‘,Phm” “ h.,E& T ra y "  . - ° * » ”ll2ia'  k™k««<kiej» T ow ar;,ilw a w m iar- . ; „ : . . ° l
* o o « m i ^  «lo»M w .wolch n . Z g r o m c i e  J ,  mZ^â n
ostatka. Pierwszy m m itter jest zdecydowanym L  wie’czrfr przy ujicy w i4Inpi i ,  0 I pr*y powszechnyn

i, 27 
się wi

, 1. .k „  1 " l i ' “»jwięa»zą uH-azują i _  igomiawa zdrowia cuwilnn wnUknwa -SK.1. 1 ^  fc rr uiKommengruss przez G. H. Bacha. Cały
obawę, aby do ich koła me wdzierali się nowi lu - L nJi **5 " f  wojskowa odbyła | chód jest czysto niemiecki, demonstracyjny i wyży-

-------------------------------  jawiające się w ostatnich dniach częściej, mają wszy- p f f i w  R'a,8k,7 . J 63‘ .w,eln
stkie przebieg pomyślny. Obwieszczeniami publicznemi »  • 8'? blor* ,idzlał

S n r a w v  y n w j ł n i o y r m  I wezwano właścicieli realności do przestrzegania jak i i ełko niemieckiej manifestacyi. Ze wszystkich 
z a g r a n i c z n e .  najskrupulatniejszej czystości. Odbitki tych obwie- /® !0^ 0"7 * T -  ' try * D*W8kr<5Ś prn'

I szczeń otrzymują właściciele domów, aby* ^
jak należy porządek w domach zachować, a k o m i s a - r ? "  ? ia8t\ Bialei  > Jakiń P- N aw o w sfc i, w prze- 
rze i lekarze obwodowi, aby przy rewizyach domów ?* ? ' '?  8W0Jem Powitalnem z całą zuchwałością

J 3 - uw I bezw stydem  D rzedstawił hIa ia k n  n > n » .o n f o w «  „ 1 ,B o i y a .

Czasopismo Ruf, wydawano przez r . ___
wa, poświęca obszerny artykuł niemieckiemu

w D a jp .5 ,,  w ' l t o j n  o i w M r a  ś , | S 2 S ś : S T i i , . . . . .
stanowczo i energicznie przeciw istnieniu wRosyi wiry i w razie notrzebv odda nad niemi l mU 8kierowane’ aby 8,9 bronić przeciw zapędom ob-
wyższego zakładu naukowego, „nietylko posługu- dnikom Magistratu. Dr W a r s c h a u e r  wspomina o cych. *ywi°,<5w-“ ^ość przytoczyć te słowa, aby dać 
jącego się językiem obcym, lecz żywiącego własne sporadycznych przypadkach czerwonki- widzi potrze Y  , ? ? , °  2gU Dej tendencyi 1 agitacyjnym du. 
swo zadania l cele, mc niemsjące wspólnego z ce- bę wielkiej czujności nad grzybami, gdyż znoJni wy- ? £ 3  * “J0^ 8? 401- * dziwić się należy, iż tak 
lana władzy państwowej w kraju Nadbałtyckim", darzył się przypadek zatruda niemi. W ytyka^ied^-1W8<ręt“6-' manifestacyl P isk ie j władze tamtejsze nie 

^ u /  znajduje nawet, że w ostateczności łatwiej- stateczny wywóz nieczystości z miasta i domaga sie |  Pr*e8*kod*ily.

dołów kloacznych. Odczytuje uwagi jednego L  Londynie, będzie mógł o:

tenduje być niemieckim, chociaż w rzeczywistości I niego  ̂dojazd przez Warszawska* roastke' a l l ! !  I ~  Profesorowie uniwersytetu wiedeńskiego Be 
,“16 i e ,t- p i S £ £  Z  S S ;  t a S S S b ® !  Bill? hl  Meynert 1 S o ,h .,-

Zdaniem Rusi, uniwersytet niemieckie gdziekol- i czuwać nad ubraniami z czerwonego sukna i szma-| ? y V* 
wiek — byłby dla Rosyi niepotrzebnym, jako ciarnią. Dokładną lustracyę domów uważa za po | 8y ,ow8 go; 
koszt zupełnie zbyteczny, lecz nie byłby szkodli- jtrzebną. Dr Po n ik ło  stwierdza, źe polecone przez I —  ̂Pilzno 29 lipca. Skromnym wieczorkiem towa 
wym, ale uniwersytet niemiecki w kraju nadbal-1 starostwa środki ostrożności prawie we wszystkich] rzysk'm pożegnają inteligentna część mieszkańców tu
ty t kim, uniwersytet Dorpaoki mianowicie, jest sta-1 gminach przeprowadzono. Ubolewa nad trudnościami | e,i8ze? ’ wewnętrzną niezgodą z powodu wyborów sej- 
powczo szkodliwym tak dla interesów miejscowej I osuszenia bagien na gruncie PP. Norbertanek. D r |mowycb * do Bady Powintowej, trawionego miaste- 
ladnośt i , jak  też dla interesów państwowych ro - lG ru e b s c h  podaje wiadomość o przypadku śmierci I czka’ x - Jana Oiesińskiego, wikaryusza, powołanego 
svjakich. „Dla ludności miejscowej, z wyjątkiem jednego żołnierza, którą rozgłoszono, jako przypadek w°lą 0rdynaryatu d7ecezyalnego do pracy duchownej 
chyba drobnej jakiejś mniejszości, jest on nie o- cholery, gdy tymczasem zapalenie płuc i przewłoczne w Borowej> w Powiecie Mieleckim. Łagodność cha- 
św eoająeą, lecz po prostu czarną silą. Jako nie- i zapalenie kiazek sekcya wykazała jako przvczvne I rakt®ru» uprzejmość, dobroć serca, połąozona z więlką 
onecko-bałtycki służy on nie prawdzie, lecz fał-1 śmierci. Domaga się, aby rynsztok w jatkach miał I &orBwo4o*9 w służbie Bożej, jaką się młody ten ka
szo wi, nie dobru, lecz złemu, nie wolności, lecz I lepszy spadek. Mąjor Z i c h a r d t  wytyka niedostate-1płan zawsze oznaczał, zjednały mu nietylko szacu- 
goębieniu, nie pokojowi, lecz niezgodzie, nie try ezną czujność nad domami osobliwie w mieście gdzie I nek ale ‘ 8*°fere 87mpstye tutejszej ludności, bez 
umfjwi prawdy, lecz tryumfowi krzywdy. Jest on ] wiele nieczystości się spostrzega, brak desińfekeyiIwzSl?du na jej przekonania polityczne, 
obrońcą i propagatorem zasad i ideałów jak  naj- J w domach zajezdnych i niektórych hotelach i złe bru-1 ~  N® manewra jesienne w Rosyi zbiegiem okoli-
bardziej poziomych i lichych, mianowicie — śred-jk i w ich podwórcach; wykazuje potrzebę przebruko-1cznoścl przybywa prawie jednocześnie, aż dwóch gło- 
niowiecznej nierówności stanów, pochodzącej z przy-1 wania niektórych placów publicznych, desiniekcyi pla-1 ^nyeh oficerów niemców o polakiem nazwisku. Pod- 
wilejów rodowych, bezprawnej niewoli ludu wobec ców przystankowych tramwaju, i prosi w imieniu przy-10288 *yoh manewrów bowiem, przedstawicielem armii 
narc nów. Takiem jego znaczenie dla kraju, takim | zwoitości publicznej i ze względu na bezustanne za-1 Pruskiej, . będzie jenerał-lejtenant von Leszczyński, 
ogólny, dominujący charakter tej instytucyi. Jnieczyszczenie o zniszczenie pisoaru naprzeciw straży) ° b ecnie Jen- L. dowodzi obozującą w Kolonii 15 dy- 

„Uniwersj tet dorpaoki jest przytem Stanowczo I Pożarnei * koło realności Frtibecka. Z powodu tru-1 wizy6 piechoty, W armii pruskiej. cieszy się opinią 
najsilniejszą podporą napływowego żywiołu n ie - |dno4ci dostania furmanek w dostatecznej liczbie do I doświadczonego dowódzcy i znakomitego wojownika, 
mieekiego w kraju nadbałtyckim i wyjątkowego I wywożenia śmieci i popiołu z miasta, postanowiono I Odznaczył się on szczególnie podczas wojny francu- 
położenia tego żywiołu w państwie rosyjskiem, I porozumieć się z jednym przedsiębiorcą i z tym za-1 *ko' niemleckiej, był wówczas naczelnikiem sztabu je- 
najpotężniej8zem narzędziem sztucznej germaniza-1wrze<  ̂ kontrakt. . Inerała Werdera, ciotecznego brata niemieckiego peł-
cyi Łotyszów i Estów, jurydycznej i duchowej prze-1 ~  ^  sprawie wodociągów krakowskich otrzy-1nomoonika wojennego na dworze rosyjskim, i przyj- 
wagi nieznacznej mniejszości Niemców nad olbrzy-1maJemy następujące pismo: Stałość i dostateczna wy-1mował świetny udział w. obronie linii Belfort-Monbel- 
mią większością innych tubylców," Jdatność źródeł są pierwszym warunkiem budowy w b-|lart przeciwko armii Bourbakiego, grożącej wkrocze-

Dalej R uś  powiada: I dociągu, rzecz więc prosta, że pismo Dra D. W ie rz - !niem do Niemiec południowych. Z* dokonane czyny
„Potwornie dziwną jest rzeczą że nniwersvtet b i c k i e S °  do ^omiayi wodociągowej,poddające kry- Leszczyńslciego, pomimo to, że był tylko pułkowni- 

dorpacki, n i e m i e c k i  pod wzeledem w vkladnw e-r7 0 , otychoza80we 8P08°by mierzenia ilości wody wy-1 kie“ » obdarzono wylszemi orderami pruskiemi i na 
go języka, zarządu i ducha, utrzymywanym iest r 1?  ^  ze ir.ódeł regolickich, a co więcej pową- 8rod9 pfenięlną 60,000 talarów zfrancuzkiej kontry-
na rachunek budżetu państwowego za Dieniad/.e I tP*ew8,J ł (’e ,0 takieJ ick wydatności, która jest konie- bucyj  w°jecnej, Drugim niemcem polnitcher Her- 
narodu i rządu rosyjskiego nie zaś kosztem mi*i-1 Cln >̂ j ełe1' wodociąg ma odpowiedzieć swemu naj- 'eunf t> który świeżo przekroczył granice Rosyi, jest 
««™»i „j —. i _  j  . . . . . .  . . J I ważnieiazemu zadanin. Hni«ui.ntin ™ -i- porucznik generalnego sztabu pruskiego D r y g a l s k i .

P, Drygalski podróżuje po Cesarstwie i Królestwie 
w celu zbadania wewnętrznego ustroju armii rosyj
skiej i obznajmienia się z pracami piechoty w czasie 
pokoju. Drygalski napisał w języku niemieckim kilka 
dzieł o organizacyi rosyjskiej armii i przełożył na 
niemiecki język taktykę Dragomirowa. Z zezwolenia 
władz zwiedzał obóz w Moskwie 1 był obecny na 
ćwiczeniu batalionowem i kompanijnem w składzie 
bojowym petersburskiego pułku grenadyerów. Cieka
wa rzecz, dodaje petersburski Kraj, czy podróż pp. 
Leszczyńskiego i Drygalskiego nie obudzi w pewnej

. _ , „ ,    r ------części prasy rosyjskiej podejrzeń? Przecież przed
Kończy 7AŚ n AtaoVnTJ! u , I rom> dla tego można wymierzyć wodę ze zdrojów s ie , dwomsi miesiącami Now. Wr. zatrąbiło na alarm
y nn7wyPrflv L P, . f  , . f ^ ą _ k? . CZ at^  Prze-1 ̂ dobyw ającą bezpośrednio przez wpuszczenie jej dó z Powodu zam.erzonej nominacyi Drygalskiego -  ba-

naczynia o znanej dokładnie objętości i również do
kładne oznaczenie ozasu potrzebnego do jego napeł-

Cierisar

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

K o l o n i a  w a k a c y j n a  d z i e w c z ą t  
w  L l s o w l c a c h .

Kolonia dziewcząt pod troskliwą a serdeczną I Wisła- Od redakcyi pisma zbiorowego „Wisły* wy 
opieką kierowniczek swych, prosperuje W najle-1 dawanego przez szkołę sztuk pięknych, otrzymujemy 
psze; dziewczęta, nawet słabowitsze, w krótkim następujące pismo;
czasie pobytu swego wiejskiego, poprawiły się zna- Ze względów technicznych i niezależnych od nas, 
cznie na zdrowiu, korzystając ciągle ze świeżego I musieliśmy zatrzymać się z wydawnictwem naszem, 
powietrza. Nieustanny ruch, ścisłe przestrzeganie pragnąc, aby ono było ze wszech miar wzorowem 
przepisów higienicznych przez Dra Gulińskiego wy-1 Ze względu na szerszy zakres jego i chcąc, aby 
danych, pokarm zdrowy i obfity działają cudownie granicą uzyskało ono należyte i słuszne uznanie 
Dziatwa pisze do rodziców listy swobodnie i wy-1 dla naszych artystów i literatów i aby świadczyło o 
raża w nich wrażenia oduiesione i uczucia cał-1 ich ofiarności i talencie, musimy dołożyć jak najwię- 
kiem samodzielnie bez najmniejszego ze strony I kszej staranności w przygotowaniu wydawnictwa i 
nauczycielek wpływu. Miałem sposobność kilka- skombinowania wspólnej pracy naszych współpraco- 
naście takich kart korespondencyjnych przejrzeć, wników, aby całość odpowiadała celowi, jaki mu z gó- 
we wszystkich znalazłem niekłamany Wyraz za- ry wytknięto.
dowolenia, szczęścia i zachwytu nieudanego, bo Zadanie to niełatwe, gdyż największa część współ- 
wyrażonego słowami prostemi, ze serca pły pracowników bawi n wód lub na wsi. — Jednak mo- 
nącemi. - Jedna dziewczynka pisze: Nauczyciel-1żemy zapewnić Szanowną Publiczność, te w wyda- 
ka nasza jest tak dla nas dobra, tak łaskawa, te  I wnictwie „Wisła" znajdzie prace najznakomitszych 
mi się wydaje dobrym aniołem, który nas swoimi [artystów i literatów. Już pewną ilość rysunków i au- 
skrzydłami otula". — Czy może być lepsza na-jtografów odesłaliśmy do pracowni Angerera w Wie- 
groda dla troskliwej nauczycielki, nad te wyrazy dniu.
serdecznej wdzięczności dziecięcej ? — Goście ką I Dla większej dogodności publiczności przedłuż) liżmy 
pielowi Morszyńscy polubili serdecznie młodą ko-1 termin prenumeraty do 15 sierpnia, 
lonią i zaprosili ją  na wspólną wycieczkę z pod-1 Z komitetu redakcyjnego:
wieczorkiem do lasu. Kierowniczka kolonii za-1 Ju liusz Mien, Jó ze f Krzesz, Tomasz Jasiewicz, 
kłopotana tem, że niektóre jej dziewczątka są bar-1 Ja n  Styka.
dzo biedne i bardzo ubogo ubrane, obawiając się, I ---------------
czy się dobrze na tej wycieczce zaprezentują, pi-1 Książę Łobuz, operetka Maurycego Falla, której 
sze: „chyba ustroję je  w polne kwiecie i zielone I pierwsze przedstawienie u nas odbędzie się we czwar 
listki, w piosnkę i uśmiech zadowolenia, twarzy-1 tek 31 b. m., jak się z gazet wiedeńskich dowiadu 
czki w rumieniec, oczka w radośne wejrzenia, to I jemy, ma być z początkiem przyszłego sezonu wysta 
będą ładnie wyglądać, biedne, maleńkie moje dzie- wioną w tłumaczeniu niemieckiem w Wiedniu, w tea- 
cinki". — Pisząc krótkie sprawozdanie do korni- trze „An der Wien." Kompozytor, który w tym celu 
etu zaprasza p Zubrzycka, ażeby jej kolonią od-1 bawi od tygodnia w Wiedniu, przybywa dzisiaj do 

wiedzić i przekonać się: „ile tam radości, śmiechu I Krakowa i będzie obecny na przedstawieniu.
wesela, ile swobody i piosnek i kwiatków i fi —

jlów . —» Niemogłem się też oprzeć temu zapro-l T o w a r z y s t w o  S z t u k ,  p i ę k n y c h  p e 
szeniu i odwiedziłem na parę godzin kolonię w Li-1 g z t e ń s k l e ,  pragnąc zawiązać stosunki z arty 
sowicaeb z moją rodziną i przekonałem się na-1 stami polskimi, delegowało dyrektora swego p. Gu 
ocznie o błogich skutkach kolonii. I stawa Keleti, aby się w tym celu udał do Kra

Dziewczątka strojne w wieńce z choiny i kwia I kowa i porozumiał z głównymi przedstawicielami 
tów polnych wyszły na nasze powitanie z wesołą I sztuki. Daia wczorajszego p. Keleti z sekretarzem 
liosnką, a dwie uczennice powitały nas wierszy-1 towarzystwa Drem Mikołajem Szmrecsanyi zwie 
cami. — Jedna z nich Zofia G., uczennica szkoły I dzali sale Towarzystwa sztuk pięknych w Sukien- 

wydziałowej, dowiedziawszy się o zamierzonych nicach i Muzeum narodowe, porozumiewając się 
moich odwiedzinach ułożyła sobie na prędce wier- z zarządem i przedstawiając korzyści, jakieby wy» 
szyk powitalny który za naszem przybyciem wy- nikły ze zbliżenia się artystów polskich do Wysta- 
jłośiła z wielką swobodą, a zarazem uczuciem wy w Peszcie. Oświadczyli om zarazem, że To- 

: przejęciem. Iwarzystwo peszteńskie gotowe jest nawet osobue
Przesyłam wam te wierszyki młodziutkiej po- wyotawy dzieł artystów polskich urządzać u siebie.

etki; możecie je  śmiało ogłosić; co im bowiem I ---------------
nie dostaje' pod względem formy to równoważy Badania geologiczne w kraju. — Obecnie bawi 
irostota i szczerość uczuć, jakie się w nich ma-1 we Lwowie Dr Alth, profesor geologii w Krako- 
ują. Oto plód fantazyi i przepełnionego wdzięczno wie, aby się udać w okolicę Kołomyi i Stanisła-

ścią serca czternastoletniej dziewczynki:

Witam Was Państwo! szczerą radość czuję, 
Pozwólcie, niech za Wasze prace 
W Imieniu wszystkich dziś Wam podziękuję 
I za wszystkie trudy sercem się odpłacę 
Za Wasze troski, starania nad nami 
Aż do zgonu wdzięcznemi dziewczątkami

Gdy młode, kwilące ujrzymy pisklęta 
I uwijające się za żerem troskliwe ptaszęta, 
Na zielonym kobiercu rozpostarte kwiaty 
I wśród złotych łanów modre bławaty,
Dzięki ślemy wdzięczne dziewczęta 
Temu, co o kolonii dziewcząt pamięta!

Miły szmer strumyka i woda srebrzysta 
I ciemny las sosnowy i łąka kwiecista 
I piosnka pastusza z za lasu, z za wioski 
Rzewna i piękna a niby bez troski,
Budzi w nas wrażenie niezatarte w pamięci:

aoowej niemieckiej ludności trzech nadbałtyckich wa4mel82®mu “ daniu, zaniepokoiło w wysokim sto- 
gubernij. Tej niemieckiej ludności znajduje s i e i ? ?  ?  ,? Pabljcznłł w. Da8«m> mieście. Już na po- 
w kraju, posiadającym 2 milijony mieszkańców 8l^ U. omigyi wodociągowej oświadczyłem, iż nie 
trochę więcej niż 100 tysięcy, t. j. około 5 lubi ° ł  wooen ênie Praktycznego"znaczenia propo- 
6° a. Podobnej anomalii nie można spotkać nigdzie i ° Wany?  •przeit Bra Wierzbickiego przyrządów do 
na całej kuli ziemskiej. Niemcy mają nniwersyte-1 m-!e? e? V 1u4oi  wodyw iródłach regulickich, na zda- 
ty wyłącznie niemieckie, Francya — francuskie, J*k Dr L u to s ta ń a ln ,  któremu
Anglia -_ angielskie, W łochy- -włoskie. W  Austry. s ?  Uga W, zaProPonowaniu

o o i r a s j t e ty : k r ,k » » rfd c b !7 to 5 ° ito o r t. 

teo jd e  nie nkoM tjtoowal), •le t'K k m cy  nle^utrzy- K 1 “ * “ r’ kt' ,r!'m * “ -v; tkim ” ikt kompeten^i i j»!

wowa, celem rozstrzygnięcia sporu między p. Walte
rem i Dr Dunikowskim z jednej, zaś zakładem 
geologicznym w Wiedniu i p. Dr Szajnochą oraz 
Da Zuberem z drugiej strony. '

Wydział krajowy, jak  donosi Gaz. Lioow., ma 
zamiar subweneyonować komisyę tizyograficzną, 
celem wydania taniej mapy geologicznej, któfaby 
służyć mogła dla przemysłowców, jako podstawa 
ich' pracy, mianowicie ułatwiając im zoryentowanie 
się w pokładach karpackich.

Otóż już przed dwoma laty wykazał Dr Duni
kowski i p. Walter, że niektóre zapatrywania ge
ologów są błędne, a p. W alter w sprawozdaniu 

Iswojem za rok 1883 z wycieczek swoich geolo
gicznych, odbytych z polecenia Wydziału krajowe
go, zwrócił uwagę tegoż, że mapa geologiczna, 
sporządzona przez e, k. zakład geologiczny w Wie
dniu, jest zupełnie mylną i poparł swoje zapatry 

Iwanie licznemi znalezionemi skamielinami. - 
- Komisya geologiczna rady górniczej Wydziału 
krajowego uznała doniosłość tych uwag i poleciła 

Niech Imię Dobroczyńców zawsze się nam święci! J profesorowi Dr Althowi, aby w roku bieżącym zba
dał okolice wschodnich Karpat i rozstrzygnął, któ
re zapatrywanie jest słuszne, gdy od oznaczenia 
wieku poaładu często zawisła kwestya, czy robo
ty poszukiwawcze i eksploatacyjne można głebiej 
prowadzić, lub nie.

W tym tedy celu udaje się Dr Alth z p. Wal
terem i Dr Zuberem w okolięe Kosowa, Jabłono
wa, Delatyna i Nadwórny oraz w inne jeszcze 
miejsca, jeżeli tego wyjaśnienie sprawy będzie wy
magało. Do towarzystwa tego przyłącza się także 
p. Bocheński, c, k. adjunkt górniczy, którego c. k. 
starostwo górnicze wysyła z urzędu, aby rozpo
znał bliżej geologiczne stosunki swego rewiru,

Ciemny ruczaj porosły kwiatami 
I najrozmaitszemi ziołami,
W którym w dzień buja słońce wspaniałe,
A wieczorem oko księlyca małe,
Przypomina nam słowa Najwyższego,
Że kubek wody bliźniemu podany 
Będzie wynagrodzony przez Pana nad Pany

Więc dziś o Państwó! szczęściem i radością 
Przychodzlm Was witać, złożyć piosenki, 
Powiedzieć ze serc tylu przejętych miłością, 
Wśród murów szkolnych serdeczne podzięki 
Pracą i nauką złożą dziewczęta 
Temu co o kolonii dziewcząt pamięta Fon Ocean zu Ocean, eine Schilderung des

m W . i l .  p r a k o S “ S « e i -  k“ ,M ?” u ,P*>**taw> J<*°

■ «  » s i  w *  w * .

&  ,b ,rd ,°  aowieków nolskim z wilnnlit» L s  r ! w kraju od Iw rzekach, ale me w małych strumieniach wydoby-

posiada tvsiacletnia nryps/łnść i i P<JJityczny, reguliclrie. Mimo poparcia wywodami P. Raymonda 

P ^ J  «ob^  10 M . ! > , 9. l Lr „ 0“ , | F r i ” „ T ™  *> ”•
jaka prawda w utrzymywania uni'wersytetu nie t^sze /o  inZvnier? * °  w.o d o c > ^ ° 7 / g °  *
rosyjskiego, lecz niemieckiego w takim kraju -  S w o d n v c h w W  S i  i g i  *
gdzie na 2 mUiony ludności jest zaledwie 100 ty m w  z T o f  idelo ^ S r 16 • 7 '
sięcy Niemców, gdzie samodzielny byt polityczny zak IZ ik o w ać  iei PtrS c “ hvw°jP,0 W 1 ’- P°8pie8Zam 
bezy się do tradycyj głębokiej starożytności i gdzie tak Z  m ia S  L ?  się

I aymond narzędzia proponowane do mierzenia ilości
samodzielna?."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 lipca.

wypływu za niepraktyczne dla źródeł, radzi uciec się 
albo do bezpośredniego mierzenia, albo do użycia tak 
zwanej przewały, czyli zgadza się zupełnie z ś. p. 
Klugerem, który taką przewałę kazał dawno już zro
bić. Przewala ta funkeyonuje już kilkanaście miesię-

‘ m Z  „K H • • V r * * “ «  «“ •Jutro we czwartek d. 31 b. m. odbędzie się nabo- trów sześciennych na dobę, a zatem ilość znaemie
Wv, koŚ„c;.ele ? ? •  Reformat(iff za duszę nuwet większą od obecnych potrzeb Krakowa Dla

-  P«y« ^  S k a r ż y ń s k i e j .  większej wszakże pewności w tak ważnej ^prawie
dla DTzviecia eoir ° k '*®feru.nkow,ei komitetu I postaramy się o wypełnienie uchwały zapadłej na o-

a przyjęcia gości czeskich odbędzie się we czwar- statniem posiedzeniu komisyi wodociągowej tj o zbie-
1 Pi n o  n n łn / łn in  f r o n ią  , , 7 °  J J

8zy (nb. szczerego nlemca) na zarządzającego mili 
cyą rumelijską. Gazeta petersburska dowodziła wów
czas, że to polska intryga, dla podkopania rosyjskie
go wpływu na słowiańskiem południu... Kuzyn ba
szy wraz z domniemanym potomkiem króla Stanisła
wa, ze względu na swą misyę specyalną, dają jesz
cze więcej materyału do snucia fantazyjnych przy
puszczeń... Zwracamy na to uwagę pp. Muraszki i 
Aksakowa.

— Metoda poglądowa. Gazeta Petersburska opo
wiada o pewnym w Petersburgu praktykującym pe
dagogu, właścicielu prywatnej szkoły elementarnej, 
który, aczkolwiek człowiek starej daty, trzyma się je 
dnak przy wykładach najnowszej metody poglądowej. 
Opowiada on naprzykład dzieciom o kartoflach, ka
puście, marchwi i tym podobnych warzywach, a za
razem dla lepszego wykładu żąda, aby każdy uczeń 
przynosił do szkoły pewną ilość tych warzyw in na 
tura. Gdy już dzięki temu „kursowi" botaniki, spi
żarnia pedagoga jest dobrze uprowidowaną, wówczas 
rozpoczyna się wykład o towarach kolonialnych i 
uczniowie muszą przynosić na lekcyę kawę, herbatę 
itd. Należy przypuszczać, że mistrz zechce może nie
długo wykładać „system monetarny" i każe sobie przy
nosić dolary, ruble, franki, marki i tym podobne okazy 
do „metody poglądowej."

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Molika i Tomasza Puchalskiego, 
za kradzież ziemniaków z pola na Krowodrzy; Anto
niego Ladrę, poszukiwanego sądownie za kradzież; 
Karolinę Daczyńską, za zamiar kradzieży; Józefę Paż- 
dzierską, za oszustwo i zbiegnięcie z służby; Grze
gorza Zegarmistrza, za kradzież łopaty; za pijaństwo 
3 osoby.

T. G.

Teatr Lwowski w Krakowie.
Repertuar na bieżący tydzień.

We c z w a r t e k  31go lipca po raz pierwszy Książę

. . . . .  , , . l  Weltmeeres und seines Lebens von A. v. Schweiaer-
W słowach powyższych mieści się niezawodnie\Lerckenfeld  ( Wien, A. Hartleben.) Wdalszvm cia- 

najlepsza podzięka dla wszystkich, którzy się przy* I gu tego pouczającego i zajmującego dzieła podaje au- 
czynili do urządzenia tegorocznej koloni (^dziewcząt, jtor opis wysp i tworzenia się wysp wulkanicznych i

koralowych, o wydmach piasczystych na wybrzeżach 
morskich, o podnoszeniach i opadaniach wybrzeży 
niorskich, tworzenia się delt ujścia rzek do morza 
i t. p. Oprócz wielu drzeworytów w tekście, zawiera
ją  te zeszyty także trzy mapy z objaśnieniem.

Łobuz, opera komiczna w 3 aktach; słowa Aurelegó I 
Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla, znanego iuta-l  M o n a c h i u m  24 lipca.
lentowanego kapelmistrza orkiestry wojsk, we Lwowie. .Jako siedlisko sztuki Monachium, to Rzym nie 
Operetka ta odznacza się wielką melodyjnością i graną I ^ iecki — i choćby z tego względa zasługuje, by 
była we Lwowie z wielkiem powodzeniem. I i u nas °d czasu do czasu coś o niem słyszano.

W s o b o t ę  2go sierp, przedstawioną będzie wielka I ^ 8Zak?  ,to nie od dzisiaj, jak  młodzież nasza 
opera w 5 aktach, Flotowa, p. t. M arta  czyli Kier-1 ?ł. !cl 8l^ Artystycznie na tutejszych wzorach — 
masz w Riszmondzie, w której drugi raz wystąpi meJ°dńego płótno zaszczyt przyniosło malarstwu 
gościnnie p. Jan Fuchs w roli Plumketa. W tytulo-1 rJa8Z®mu> a Je8t nadzieja, że wyjdzie ztąd nieje- 
wej partyi wystąpi p. Skalska, Nancy odśpiewa p. Ka- f e5 jeszcze mistrz pędzla polskiego. J egt więc i 
sprowiczowa, Lyonela p. Alma, lorda p. Koncewicz. b$dzie nasz kraj i nadal zostawał w bezpośrednim

rni ż??,*1;  v 'erpnU r  f 4-* S r - u ? obr?-(Der Bettelstudent), opera komiczna w 4 aktach,I „ „ { „ .„ „ aa
Millóckpra św ie tn o ść  sw oją pofl w zględem  w spaniałych

'k lasycznych gmachów, bogatych w arcydzieła ga- 
leryj i muzeów, zawdzięcza Monachium Ludwiko-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyj&otoł Sztuk wi I, który wziął sobie za zadanie wznieść swa

s r a j  j a s s a a s t ' s s t  A i s a i h s s i i :  f f c s s r e  Sy° »■w anio powszednie 30 oentów. I ksymilian II ^  ?  ? .  ®*ady ojca i stanął tak
— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego I P ° ^ żny P5Zy i?  , 8z,akl-

(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny Na każdym  Krosu ma się  tego liczne dowody  
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich Arkady królew skiego ogrodu (Hofaarten) ordnhln
bMpłatni6- ue pejzażami al fresco przez Karola R o f tZ n ’» '

— Muzeum Techniozno-Frzemysłowe w gmachu Franci- sa niezaprzeczenie szczvtAn. bl • ,
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do (Jej. -  Wstęp ^ „A kip i n e i z a ł n L l  J  kIa8yczneJ ePokl D,e- 
20 cent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie l   ̂ e&° malarstwa. Stara Pinako-

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- - ’ m' e8zcz^ca w sobie 1449 arcydzieł da-
stauracyi zamknięte przez miesiąc lipiec. wmejszycn mistrzów, — jest wspaniałą budowla

— Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie na | Kienze go o 13 salach i 22 gabinetach S-/c7 adA1 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbie kate- nie Świetnie iest tam u l  g -'
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w ohwilacb I Rembrandt rvLb * ?  reprezentowany Rubens i 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi. I . y  • , tejże nowa Pinnkotheka według

D. 29go lipca pogodnie; term. od 9-4 doszedł I " ’ta , z Kaulbachowskiemi freskami na ze-
do 26’2 0. Barometr nieco opadł; o godzinie 7ej rano I j > 8,edli8ko płócien malarzy bieżącego stu- 

an jego był 742-9 millim., term. 14-0 0. — w  \r  u , ,
  1 w  -------zbudowanem przez Bitlck-

d. 30go stan
tek d 31 h m A ;  • r -  ? Zie ,8,ę, we « * a r-  statniem posiedzeniu komisyi wodociągowej tj. o zbie- Strażnicy mieiscv czuwaiacv na Wiśle wvrnmw»il! w iatr połudn.-zachodni. , “ «a«ymuianeum, zbudowanem przez Bitlck-
o tr .d ' M .5 I .U ,  "  P° ^  łw 'T  ■*« We " • 31 ^  ,e "“ w o Lojo,‘

3 i .  wian mej aowaome   I   I najcelniejszych nowoczesnych niemieckichmistrzów,



C Z A S  t  C zw a rtk u  31 L ip ca  1 8 8 4 .

jakoto: Wilhelma Kattlbacha, niedawno żtnarłego I przy fałszywym polorze Niemca północy, nieraz I śpiewającemu po włosko, Nie przeczymy, że le- 
Richtera i innych. nieświadomy i nieostrożny, pozna lecz po mewcza-1 piejby było, gdyby p. Facbs śpiewał po polsko

Do najcenniejszych jednakże zaliczyć wypada sie, z kim miał do czynienia._________liostris. •«»’- :-A—u j~** —  r" c
Ogromny obraz pędzla Pabanela, Francuza, przed-1 ■■■■■■»   *■» ■ iw m x > 1■ "■■'■■■—*■*

XXXI przedstaw ienie  Opery lwowskiej.
Faust, opera Kt f j o u n o d a ,

mniemamy jednak, że jest to rzecz podrzędna, nie 
mająca żadnej doniosłości, a usprawiedliwiająca 
»ię zupełnie wielką trudnością techniczną, wyuczę* 
aia się w krótkim czasie do znanej już muzyk 
nowego tekgtu w innym języku, co nawet do pe
wnego stopnia może derutować śpiewaka

Dary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

Do Muzeum Narodowego świeżo przybyły na

mawiający wypędzenie Adama i Ewy z raju. Gly 
ptotheka od 1816 do 1830 r. prztz Klenze'go 
w jońsbim zbudowana stylu, pomieszcza plasfycz
ne starożytne dzieją, asyryjskie, egipskie, greckie,   . .  . . , . , . ,
oryginały. 1’ropylee, wspaniała brama w doryckim! Płynny Faust Gounoda w Krakowie, gdzie s p o i  Zresztą p. Facbs w Marcia będzie już śpiewa i 
Stylu, także plan Klenze’go, wraz z Glyptoiheką i sobność usłyszenia poważnej muzyki operowej jest |  oo polsku, L. K.
gmachem wystawy dzieł sztuki ,  przedstawiają I nadzwyczaj rzadką, a przy tern występ młodego 
w najwierniejszym rysunku trzy rodzaje stylu : krakowianina, który, jako zdolny śpiewak, zyskał 
dorycki, joński, koryntski. " I już sobie uznanie zagranicą, — to dwa bodźce, aż

W latach od 1858 do 1863 stanęło pod kiero- zanadto wystarczające, by publiczność naszą, w o*
Wnictwem Kiedla wspaniale bawarskie narodowe góle miłującą muzykę, zniewolić ao zapełnienia i 
muzeum, z imponującą fasadą. Zbiory nader cie I przepełnienia teatru, l o t e z ,  na kusa juz ani przed ^ui-oum
kawe. tak co do liczby, jak  i treści. Poczynając przedstawieniem Fausta, pomimo podwyższonej l . p . d
ęd VI stulecia, aż do epoki renaissance i rococo I ceny biletów, dobijano się o nie tak dalece że I Rzeźba w terraeocie „Rodzina" ofiarowana przez 
oraz nowszych czasów wszystko się tam znajda- wkrótce zabrakł . ich zupełnie, a wczoraj «ala^te I atltora prof  Celestyna H o s z o w s k i e g o  z zapo- 
je. Broń i stroje, koronki i tkackie przedmioty - -  atralna, na wszystkich piętrach i miejscach, . ^ .w i e d z i ą  daru drugiej odpowiedniej grupy p. t.: 
z kości słoniowej i 8<.klanne wyroby, instrumentu mieściła widzów, że zda się ani o jednegó więcej I ̂ Wiara<« J p J F
muzyczne, plastyczne m odde miast bawarskich, jużby pomścić nie m ogła ... , . . , . \ Rzeźba w drzewie „Wieczerza Pańska" z koń
Jeduem słowem, niczego tam nie brak, a chcąc ( I nie zawiedli się krakowianie w nadziei odme-l fl x y i  w z x  j  K w i a t k o w s k i e g o  za
przejść tylko i powierzchownie zwiedzić wszystkie I sienią z wczorajszego widowiska miłych i podmo I średnietwem p. Naimskieeo
sale, potrzeba blisko dwia gadziny czasu, ociany slycb wrażeń: lwowscy bowiem artyści, acz. po-l R)ódka 8talowa XVI w. artystycznie wykonana,
zdobią piękne freski z historyi bawarskiej -  i czytywani za o p e r e t k o w y c h  tylko śpiewaków, (lfiarowana przez p. L a n g e / o  
bardzo wiele oryginalnych sufitów z odnośnych w ogóle przyzwoicie, a w wielu szczegółach ta-1 p rzyję to tymczasowo do depozytu- Oznaki ma- 
czasów. wet chlubnie wywiązali się z poważnego tym razem goń8kfeJVpo jenerale Kaczkowskim, szlifę po jene-

Są to najważniejsze gmachy i muzea, które zadania mu/ycznego, nastręczającego niemało trn l j e Madalińskim i autograf Kościuszki, 
przytoczyłem, bo gdybym chciał mówić o innych,Inności. _ - 1
jakoto gipsowych i porcelanowych zbiorach, szty-l Pani Skalska odśpiewała trudaą partyę Małgo*. A /> u
chacb, elnograficznem muz urn, o Kaulbacha i in rzaty w sposób niezmiernie sympatyczny, cechu-1 u a  s ia m im , rracyi „ l^zasu.
nych prywatnych galeryacb, bibliotekach, zbyt jacy głębokie uczucie., niepospolity talent i w zna-1 yja pomnik Mickiewicza złożyła pewna rodzina 
obszerne rozmiary przybrałby list niniejszy. komityni stopniu wydoskonaloną technikę. Nie m y - |z Królestwa 8 rubli.

Poza tem wszystkiem posiada jeszcze Mona- h 1*1”?  wca,e PrzeP,zyć- *® kto zech0e pnrównywaćl JaJia B. Borowska ze Skawy nadesł-la dla we- 
chiura wicie ciekawych pracowni malarskich bo N  śPiew Jak<) Małgorzaty z wykonywań’em t c j l teranów polskich z r. 1831 5 złr., dla pogorzel 
należących do już słynnych mistrzów, lub też ta P8^ 1 Przez, P « i ™ rze ' I c** w P 1? l! 6 ẑ r '
kich. przed któremi świetna przyszłość stoi otwo-1 św’ata> znajdzie w mm może jakieś nstwki ■w-s»cze- Dia dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli ofieyaliści 
rem! Z naszych malarzy, jak  wiadomo, ma tu s w ą | ,a  hutniczy hr. Potockiego w Wierszy 59

nia do jego artystycznych podwoi. Słyszałem je-1 ri’e zaprzeczy, że Małgorzata, jako kreacya pani
Z t  ;  7 r r  • p  ' ‘ 7, f -  V  Skalskiej z bezwzględnego ceniona stanowiska,
w Ł ( c b ™ m U r “w " 9 r  • »  w w c f i t a M  « n « i « ; te  p. S k al 

ększycn rozmiarów, , . , tt ska śpiewała tę partyę poprawnie i trzymała ją
Kozakiewicz wykończa „Skradzione dziecko, | w podniosłym naktroju lirycznym, że gra jej w tej

rzeoz wogóle bardzo seryo traktowaną. W praco | roj* odznaczała się głęboko odczutą dramatyczno-

Gospodarstwo handel i przemysł.
l  w o w s k a  l u b a  h a n d l o w a  przedwczo-

..m a. o jcy ioy . O gggg-m a*  ,  J L L ,  »  d .ede
l  I !Y ).1 w śP'ew,e rozpaczy (przed kościołem, akt V , |nn Makavmiliana f i » i afeiSkie-

wpra-

rnnie zajął obiaz jesztza u.cvr n y )  i w śpiewie rozpaczy (przea Kościołem, ak t V ,|_ „  A " V A lu i-
■ 'awiający pierwszych ib rześc ian , dążących do i d j l gza), mogła p. Skalska zadowolnić, j a k o |PP' . h ^ondlnw o t Cma '  1
kalakumo. . „ ip le w a c r ta  i V k o a r t y . t k a  draraatyczoa, Mwed

Ton poważny w treSoi, jak i kolorycie, inySl b‘ard!0 wyffia/ aj , oyoh J achaczy l  .  T  pp' H” sn" ‘‘ *
nawskroś poetyczno - klasycznego pokroju — oto | D Almi  i . „i „ „ „ „ i . , : , ,   | zaproponowała ze Lwowa wybór pp. Simona inawsfcros poetyczno- Klasycznego puK.oju -  o.o p  Alma jako  Faust był 7Upelnie przyzwoitym ‘ ń 7  dlnVB« t  • T  T  t ł P - . ‘ a r . ,  
zalety tego, mojem zdaniem, w przyszłości nader U . ,  '  J. utaientowanv a rtvgta widocznie n o -R 7 , dł“ 8 fJ Jednak dyskusyi zgodzono
cenucg. utworu. KowaLki. Czachórski, Swieszew- • , y . „„ajomośći s-imeo-o siebie i l " ę “  ,P! ! 7  Jako wi«C0j uwz^ ? dniLa‘
ski, Koniuszko, stale tu zamieszkali, zw iększają | L nn J l ^ c-y intere8a. tak kandln jakoteż przemysłu. Izbę
bczbę naszych artys’ów, oprócz tego, wielo poi* ?  p  • i  u , ” Ibrodzką zawiadomiono o rezultacie wyboru w dro-. l : . : * ,  i / .  7 i . i ’ ■ ® ’ .v  party-a F austa  jest na jego siły wokalne za trudną,! *

f i i t  k y ’k h ¥ e J  mę W J8Z6J śpiewał ją  więc -  że tak  powiemy -  ostrożnie dze tele»raficzneJ ' ___________
P ^ . . . , . , , l i  oględnie, woląc się wyrzec w ywoływania e f e - 1 ................................

uć/wnif nn 01̂ ’ ) -  ̂ Diiejscu, gdzie 1)1° ttó w , jak ie  z tej roli osiągają śpiewacy pierw szo-1 W c. k. dyrekcyi ruchu kolei państwowych we

Stanisławów-Husiatyn (148. kilometrów)) Dolina- 
W ygoda (9 kilom,); Stryj - Beskid (79‘Ż kilom.); 
ogółem 527-003 kilom,

W i e d e ń  29 Upca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2239, średnio ciężkich węgierskich 2108, 
ciężkich bagonów 1671; razem 6018 sztuk.

Galicyjską płacono 34 do 38 do 42, 45 złr.; śre
dnio ciężką węgierską 42 do 43 złr., ciężkie bagony 
44 do 45 złr, 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm A m iro m ci & Carl Schels.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a ^ u *

A rtjrh«*y w d z ia le  „W adezłane* 
l a ą  od  B e d a b ty i .

N A D E S Ł A N E .

■ le  poaho

Ogłoszenie. (1901)

Boczna linia O św lęc im -P o d g ó rze  
G alicyjsk iej k o le i  T r a n s w e r 
salnej, oddany będzie lięo s ierp n ia
l § § 4  r .  na publiczny użytek.

Stacye: O święcim , llw ory , S k a-  
%*ina, S w oszo w ice  i P o d g ó rze ,  
o t w a r t e  będą tak dla ruchu osobo* 
w effo , p ak u n k ow ego  i dla  po
śp ieszn i ch  p r z e s y łe k ,  jako też 
dla fratitiów'.

Stacye; Z ator, R y c z ó w , B iz e -  
źn ica  i W ie lk ie  D rog i, będ̂  o* 
tw a r lc  tymczasowo ty lk o  dla ruchu 
osob ow ego  i p ak u n k ow ego , sta- 
cya zaś P rzec iszó w  zostaje aż do dal
szego rozporządzenia dla ruchu osobo
w e g o ,  p a k u n k ow ego  i to w a 
row ego  zam k n iętą

C. k. komisya ministeryalna.
W ied eń  w lipcu 1884 r.

N A D E S Ł A N E .

" ‘la, w samych mieszkańcach tnk było mało smaku L '^  gnogobem na
estetyesnego, poczucia piękna, i tego, coby stało erymenta g losow er'D ziek r tedy' tej^mierze" f  te-1dysław 'Kłosowski (zastępca dyrektora jeszcze nie 
w jbkimkolwiek związku z tak zwaną elegancyą. I _  • . f. A L  w o ln o -  roMadkowiIzamianowany^; oddział I„ aekretaryat: refereni
p«!LcbÛ s n / w l o ^ e c v e h ^ 1̂ e S ^ b r a n L l f T o  arty8tyczDemu, partya Fausta w wykonaniu pana Karol LUtowski, sekretarz; oddz. n ., konserwa- 
sie ie i’nie zrmiiDip Krn AIiny nie wywoływała wrażeń dodatnich maksymal h y a , ^  Wincenty Renzenberg, inspektor konser-

n e znajdzie. Kto dłuższy czas podróżował,! b jeC2 wojn„ te i była w zupełności od Uiem-I^acyi dr. żel., oddz. m .,  służba komercyalna
recbaTdm ienna S r t v l a l  iT i i J J i f h  n iiUlJ6120^  P y cb’ w każdvm za« razie była nowem chlubnem transportowa, referent, inspektor Franciszek Hupert 
S k i c h ^ ^ St bTMf cui  T i  J  świadectwem Niepospolitych zdolności artysty, po- oddz. IV., kontrola dochodów, referent Maksymili 
g l kŁ a  r  ,  !  M  !  u I ważnego zapatrywania się na zawód artystyczny ** Vogel; oddz. V. warsztaty i służba pociągowa

“  ^  ,: Py’: Ẑ CZ° “e 81lec;la. 1kl'lel żelaznych z m L  godnego w8ze)kiego uznania pietyzmu dla sztu-1 referent Hermann Kilhches; oddz. W., zanasy ma
T*En “^Jlcam ’, licznie od wiedzane przez turystów, I ki globem  p. A taa  z r o ^  FaM ta wywiązał się I teryałów. referent Juliusz R oss; odd*. V I I ,’kasa, 
lubowników sztuki i świat cywilizowany, M ona-[w zabrc8ie swych środków jak  najlepiej i jak]referent i kasyer Jan  Pillicb: oddział VTII., dep
chium w pewnych względach zachowało szczególną | ua;jŁOrzvstaiei
piymitywność. Piwne browary i t. z. „Kellery," -Ma, '  rtyJę Siebla _  śpiewała pani Bocskaj i
stojące prawie jeden na drugim gromadzące co w kJ a£  ; '  początku do końca poprawnie tak 
dzień, rzea można t.rzv czwarte t,nteiazv(;n iuie-i •'s t • • i • __  m A  __

rachunkowy, referent Waleryan Weimes.

j  ■- , - -  ,■ — . v * i n i.u u o ia  i« nu uvuaiau uw nuum p;g .« „ u it  i U p t o w n  b y d ł a  r z e ź n e g o .  Dyrekcya wę
w  ’ a1260 m° f  V zy czwa e uteJ»zyŁ;h n‘ie_ I pod względem śpiewu, jak  i gry. Toż samo mo Igierskich kolei skarbowych zwołała była na 22 

szkaneów, po za dobrocią piwa wiele pozostawiają L Qa p0wje(j zie(j 0 p. Kasprowiczowej w roli Mai ty. I b. m. do Pesztu konferencyę, celem porozumienia
.i»ab7C1?e,?, rt’«, 7 ki w f*5 D1 -fednej tylko roli Walentego, wykonanej przez p .L ję  * galicyjskiemi kolejami ielaznemi co do ta-
tv ib n * ^ !  i6 ° t Dy^ a aa ° t ^i0 .8a.n10 Lomińskiego (chociaż na afiszu figurował p. Kom I ryfy wyjątkowej dla przewozu bydła rzeźnego
tylko niższe, ławka do siedzen ia!,. M szędzie ko-1 c8Wi0z) znawcy mieli dużo do zarzucenia, a ktoś I z Galicyi do Preszburga. Tymczasem na pomie-

“ !f “ Ór ffi7l . ; „ ° l dow(!iPnie wyr«*i», że lepiej byłoby dla arty-1 nionej konferencyi, _ z wyjątkiem^ węgiersko gaił-
rr a  rr» r / rn O f i łu  i * a o 4 a n n t i r i n ł  ° , n  ̂ °  w  - - ’ ~ Ł  Ź A U 6 0  Z ID "

- wskutek 
Dyrekcya

„ ifr___________  _ . . . .    . . przesłała przeto
jest magazynem postative bułek. Z niego to usiu l zaZwyCzaj wyćwiczone należycie, bardzo korzystne I poNowne w tej sprawie zaproszenie do austrya 
gojąca nieapetyczna dam a, mniej jeszcze^ apety^Gzrobił wrażenie chór mięszany w walcu (akt II)|ck ich  i węgierskich kolei prywatnych, mianowicie

W y k a z  d o c h o d ó w
Galicyjskiej Kolei Karo1 a Ludwika.

18HS

Razem

lanego piwa,''zacz7nli^ p o p y ^ a n i e .  s/turkanie,I Ostztme słowo pozostawiliśmy z umysłu p. Ja
oblewanie i t. p. rzeczy. Zwykle kobiety w ko Q0VV, Fuchsowi który wystąpił wczoraj po raz przez W eerv odwrócenie bydła galicviskieeo od
szykach a mężczyźni w kieszeniach przynoszą pierwszy na krakowskiej scenie w roli Mefista. I targn wiedeńskiego nie da się pogodzić z fntere-
z 80b«l ja kieś pożywienie do Kellera Młodego aityatę poprzedził w jego rodzinnym mie- gami 0brotowemi kolei austryackich.
całe takie pochody, jak  Muzułmanie do Męki, cią sCłe chlubny rozgłos, jako o jednym z najzdolmej- 
gną do browaru. Rzepa potężnych rozmiarów leży gzycb uczniów Lampertiego i jako o śpiewaku, któ- 
tam stosami, nabywa się ją  za kilka fenigów, i ry zygkał jnż sobie uznanie na scenach włoskich 
lasztygmonachijski gotowy!.. Używają go wszyscy, L niemieckich. Z przyjemnością też zaznaczamy, 
od wyższych do najniższych!.. Jże ten rozgłos jest zupełnie zasłużonym i witamy

Praktisch und hillig, a reszta nie obchodzi!.. w p. Fuksie artysię, który przy pracy może za- 
Oszczędność zaś sięga tak daleko, że książka adre- jąć poczesne miejsce w szeregu znakomitych śpie- 
sowa * która w innych miastach podają gościowi Wakó w polskich, bo ma po temu i zdolności i siły. 
na jego żadanie w tutejszych lokalach jest silnie Wprawdzie śpiewana wczoraj przez p. Fuchsa
przymocowaną do muru,  i do niej to fatygować partya Mefista za małą jest, aby mogła dać wszech-, 0d 1( do 20
się trzeba Wprawdzie mniej się ona niszczy, lecz 8t,foUue i wyczerpujące o jego zdolnościach poję- |ipCft \m  r. 
czy o dobro książki czy też o wygodę publiki eje> wystarcza jednak do oceny ich w zasadni-1 
chodzić p o w i n n o ? . .  Owa to praktyczuośći taniość czych przynajmniej zarysach. P. Fuchs posiada Od Igo stycznia 
wyklucza wszelką elegaucyą, oprócz kilku plękuy glos basowy, odznaczający się nie tyle si-1 10 10 ,̂) ,ipcR
hoteli i magazynów z których taniość zupełnie łą i rozległą skalą, chociaż i tych zalet mu me
usuniętą została, wszystko inne jest mniej niż brak _  nadzwyczaj przyjemnem, czyatem, me-
eleganck'c taheznem brzmieniem, wy wołującem bardzo korzy-

Patrząć na te oszczędność, zbyt prymitywne u 8tuo efekta. Przy tern w sposobie śpiewania jego I
r / a d z e n i a  i  z w y c z a j e ,  p r z y c h o d z ą  na myśl te czasy, czuć wielką łatwość techniczną i bardzo dobrą *>*■.
kiedy to ludzie jedli jeszcze palcam i i serwet nie muzyczną szkołę. Uwydatniło się to wczoraj wy
znali. Wszakże tu tylko w ybredn ie jsza klasa mo- bitnie w pięknem prawdziwie wykonaniu śpiewu Od lgo stycznia
sąc z soba kulacya do piwiarni, przynosi także przy w im e (akt II), serenady (akt IV), i wogóle I do lógo lipoa
sztućce i serwety, ogół jednak używa palców  jako we wszystkich numerach partyi, wykonanych z tem '

213,729 51,70S 22 255,438 20

970,866 42 4 990 590 304019,723

Rasem! 4,233 453 86 l 1,012,574 641 5.256.028 60

RhZ6 JQ

1 8 8 8
iłr. o.] złr.

I
złr. | c.

I
244,850 29 62,964 67 307,814 86

4 094,081 66 909,126 29 5,003,207 95
j  L

4,338,93195 972 090 86 5,321,02281

■ s ; ^ t ó s ą s w a 55 . f& \  ^ * »
innego użytku: po przebraniu miary w użyciu p. Fuchs łączy z dobrym śpiewem przewybornąl .  ,
piw a, kaleczy się nim, a nawet zabija to warzy- grę, rzadką umiejętność należytego zachowywania P o d z i a ł  h o l e !  s k a r b o w y c h  na 11 dy 
sza, z którym przed chwilą jeszcze wychylało się 9ię na scenie, szlachetność i dystynkcję ruchów rekcyj ruchu jest już uskuteczniony. Dyrekcyi k ra - 
wesoło nektar Gambrinusa Sthr praktisch. i gestykulajyi, słowem, pod względem sceniczne- kowskiej przydzielono następujące linie: Oświę-

, , , ,  , . „„ i,iu/.v ea saooir fa>re młody artysta nie pozostawia niclcim  Podgorze (48 kilometrów), bucha-Skawina
hrnT r° / r  ' ,Z“° ¥  b/ T *  ' a T i 5 e  życzenia i jest stanowczo artystą skończonym. (62 k ilom ); Żywiec-Zwardoń (37 kilom.); Źywiec-brak dążeń . wymagań dystyngowanych, Uum c do ^yc J ko od7 nJ czał się / ma Nowy Sac;z’ (1747 k ,lometrów); Tarnów-Leluchów
przyjęcie się tutaj tego, co już w innych m iastach| btrój p- ^ 7acvl _  (145722 ' kilom.); Grybów-Zagórz (114 kilom.);

• “  15-7 kilom.); Sternberg Gru-
ogólem tedy 659-300 kilom.

zysiuw szy prawo o b ^ t o l s '  ^  8 charakteryzacya -  trafnością. (145 722 kilom.); G ryb
jem. Przy tych jednak przywarach, wolę ruba- P. Fuchs Śpiewał partyę Mefisto po włosku, HokenstadbZoeptąu (15, 
szuego bawara niż politurowanego Niemca pół- z czego część publiczności czyniła mu zarzut, zaj- hch (89-878 kilom.); ogo6u uar>i>ia u.*, politurowanego Niemca pół 
nocy, zwłaszcza berłióczyka. Tutaj 
wie się, kogo się ma przed sobą, 
knąć tego, co może być niemiłem, gdy tymczasem ' wnego rodzaju

CHOROBY PECHERZA
Z w ir tu-Htoiuy, Kamień, K a tar, niepawidągUwttić veryny 

Bzybku i radykaln ie  aię leczą przez ożycie 
D T t i T T T r i f  benzoesow ym i (benzoiąues) n A P I i r D  
1 I I I  U  J jU lk ^ rz y g o to w a n y c h  przez a p t e k a r z a l W U l i L t A  
Które zawsze przynoszą ulyf.najctfsciej urylscsają,anigdy nie szkodzą 

Ich n iezaprzeczona skuteczność sp raw dzoną by U  W razy 
na IGO wypadków  przez najznakom itszy  cii lekarzy  specjalistów  ^  
we w szystkich c ierp ien iach  pęcherza, nerek  i kanałów  ury* 
tfowyeh. F lakon  z (Q p igułek  w ysy ła sie franca  po nadesłan iu  
m andatu piąciofrankow ego pod adresejn  : A p tek a  RQCHER(
V u lica  P erróe  (Tem pie), w P aryżu . B roszu ra  o ciiorobacł; w  
pęcherza i 'w ic ra ja ca  12 w span iałych  tab lic  anatom icznych 
Kolorowanych, z dodatk iem  hadań o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła się frąneo . pod opaska, r.\ nadesłan iem  jednego 
f ran k a  w m andacie lub nutrkach pocztow ych.

W e Lw ow ie vy aptekach,F . t*. M kolascha i K rzyżanow skiego,
W' K ra lo w ie  w a p te k ic h  V. P. T rauczyusk iego , R edyka i 
W i zn iew sk ie^ j. W  W ^ ł'* aw ie  w ap tekach  P. P. D ra
Y  Heinricha, Barcza i w składach aptecznych P. P. Bpiessa l 
mr*»ió'♦•'kiego, . Wynjągąó ŝ iuiięi ryądn frcnmukiego,

W i e d e ń  30 lipca. R tą i  udzielił Barbarowł, 
Gregorowi i Łeibuee konoesyę na założenie To 
^arzystwa akcyjnego w Ozerniowcacb pod firtuą; 
Pierwszy browar bukowiństi. Towarzystwo akcyj 
ue z siedzibą w Czerniowcacb.

H T c d e i i  80 łipea. Podług doniesienia z Pesztu, 
•trzymała tamtejsza państwowa kasa centralna 
orzez wiedeńską pocztę główną 660.000 złr. w ban* 
knotach z centralnej kasy wiedeńskiej. Przy otwar 
ciu przesyłki okazało się, że brakuje 30.030 złr, 
Zamiast brakującej kwoty, znaleziono w skrzy* 
uec-zee kawałki cegły.

W i e d e ń  80 lipca. (F ) Pogłoska, krążąca w tu
tejszych sferach finansowych, o zamierzonem za- 
iiągnięciu pożyczki w wysokości 100 milionów 
przez suitryackie koleje państwowe, jest bezza
sadna. ,

W i e d e ń  30 lipca. Dzienniki rzymskie dono- 
izą, że Papież na pożegnalnej audyencyi Schloe- 
<era, odrzuć 1 stanowczo proponowanych przez rząd 
uruski kandydatów na arcybisknpstwo poznańsko- 
gnieźnieńskie.

B e r l i n  30 lipca. Wydalono ztąd znów kilku 
poddanych rosyjskich, nawet takich, którzy mieli 
paszporty.

Telegramy biura koresp.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 29 b. m. .- 
(F ) We wszystkich sferach politycznych wycze

kują niecierpliwie rezultatu najbliższego posiedze
nia konferencyi londyńskiej. Tl-udnoby było wyro 
lić sobie z góry jak iś sąd o rezultacie obrad lon
dyńskich, poniewąi z jednej strony argumenty, 
przemawiające za rozchwianiem się konferencyi, 
z drugiej znów strony pewne symptomata, na pod
stawie których spodziewać się można jakiegoś po
zytywnego rezultatu konferencyi, równoważą się 
prawie zupełnie.

Główną tu rolę odgrywa okoliczność, że mocar
stwom, interesowanym w kwestyi egipskiej, cho
dzi koniecznie o porozumienie się co do finanso 
wej sytuacyi Egiptu. Anglia, która nie może być 
zbudowaną owocami swej dotychczasowej hegemo
nii w Egipcie, nie życzy sobie, aby los Egiptu i 
odpowiedzialność za to na niej dalej miała ciężyć, 
Trancya zaś ze swej strony niema też zamiaru 

wtrącać Anglii jeszcze głębiej w awanturniczą po- 
itykę egipską. Oba te mocarstwa pragną więc po

rozumienia, zachodzi tylko kw estya, czy ta  obo- 
lólna dążność do porozumienia będzie na tyle sil

n ą , aby mogła wyrównać znaczne różnice w za- 
latrywaniach obu gabinetów. Anglii chodzi o to, 

aby, zanim ona udzieli zaliczki Egiptowi, wierzy
ciele Egiptu chcieli ze swej strony ponieść jakieś 
ofiary, Francya zaś występuje stanowczo przeciw 
wszelkiej redukcyi procentów długu egipskiego i 
zaznacza, że zamiast tego użyć można innych środ- 
ców do przywrócenia równowagi finansowej w E- 

gipcie. Czy i w jaki sposób pogodzą się te sprze
czne zapatrywania, dowimy się w najbliższych 
dniach.

Reprezentant Austro-Węgier na dworze włoskim 
joczynić ma rządowi włoskiemu przedstawienia 

z powodu zarządzenia przez Włochy kwarantanny 
na granicy południowego Tyrolu; powoła on się 
na to, że Austro-Węgry nie graniczą przecież z ja 
kąś zakażoną okolicą i zaznaczy szkody i straty, 
akie ruch handlowy ponieść musi wskutek zarzą

dzenia kwarantanny. Wątpliwem jest jednak , czy 
iowyższa interweneya reprezentanta austryaoko- 
ipęgierskiego będzie uwieńczona pomyślnym skut- 
;iem wobec przesadnej obawy, jaka  opanowała 
Vłochy przed niebezpieczeństwem cholery. Austrya 

nie myśli iść pod tym względem za przykładem 
Włoch, a najwyższa Rada sanitarna oświadczyła 
s ę przeciw podobnym zarządzeniom na granicy.

B a d > G ła s ( e ln  30 lipca. Arcyksiążę Albrecht 
przybył tu dziś o godz 7*/* rano w towarzystwie 
bar. Pireta i zamieszkał w willi Meran. Hr. Wedell 
powitał go przy wjeżdzie do willi. Arcyksiążę udał 
się następnie na d ło ż« y  spacer w towarzystwie 
br. Wedella, O godz. 9 rano był burmistrz na audyen- 
cyi u Arcyksięcia. O godzinie 10 złożył Arcyksiążę 
w mundurze swego pułku pruskiego wizytę cesa
rzowi niemieckiemu, która trwała V, godziny. Na
stępnie cesarz niemiecki oddał Arcy Księciu wizyta 
w mundurze austryackim. O godzinie 11V« udał 
się cesarz z Arcyksięciem na spacer. O godzinie 
czwartej po południu odbędzie się uczto.

P a r y l  30 lipca. Senat odrzucił artykuł VIII 
projektu rewizyjnego, którego przyjęcia Ferry po
wtórnie zażądał, a przyjął rewizyę paragrafów o 
nabożeństwach publicznych. Utrzymują, te  h b a  
zgodzi się na projekt Senatu.

Kongres zbierze się tu dnia 4 sierpnia.
P a r y ż  30 lipca. Senat przyjął 165 przeciw 

111 głosom w całości projekt rewizyjny.
L o n d y n  30 lipca. Na wczorajszem posiedze

niu konferencyi zaproponował ambasador niemie
cki, aby reformę egipskiego zarządu sanitarnego, 
jako kwestyę naglącą i zostającą w związku z ad- 
ministracyą Egiptu, wziąść pod obrady. Granville 
uie zgodził się na ten wniosek, powołując się na 
program konferencyi. Inni ambasadorowie przy
stąpili do zdania Granvilla w kwestyi kompeten 
oyi konferencyi, oświadczając, że w razie dysku
syi, byliby popierali wniosek ambasadora niemie
ckiego. Ambasador niemiecki zażądał, aby zano
towano, te  kwestyę tę poruszył, i że przewodni
czący nie zgodził się na dyskusję. Dziś zbierze 
się konfereneya o godzinie trzeciej po południu,

L o n d y n  30 lipca. W Izbie wyższej oświad
czył Granville, że niektórzy delegowani na kon
ferencyę nie otrzymali jeszcze odpowiedzi od swych 
rządów.

L o n d y n  30 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
Ashley, że żądanie Niemiec, co do wzięcia w o- 
piekę poddanych swych na Angra Pequenna, nie 
może być zakwestyonowane. :— Anglia wezwała 
Niemcy, aby wspólnie wyznaczono komisyę w celu 
uregulowania żądań poddanych angielskich, którzy 
osiedlili się na Angra Pequenna, lub nabyli tam 
posiadłości.

H a g a  30 lipca. Rząd przedłożył połączonej 
Izbie ustawę, aby królowej z uwagi na jej przy 
mioty serca i ducha powierzyć ewentualne rządy 
rejencyjne, Rząd przygotowuje ustawę opiekuńczą,

Cholera*
D e p e s z e  „ C J B A i l 1«

T r y e s t  30 lipca. Rząd postanowił traktować 
statki z Tunisu na równi ze statkami francu- 
skiemi z portów morza Śródziemnego i ze stat 
Łami z Algieru; następnie zarządził rząd co do 

tych statków 10 dniową, a w razie podejrzanej 
choroby podczas przejazdu 20-dniową obserw ację 
‘ekarską.

T u l o n  29 lipca. Przez cały dzień był tu je 
den wypadek śmierci na cholerę. — W Marsylii 
umarło 7 osób na cholerę.

K u n a . •— Wiedeń 30-go lipca 2 godzina 
30 m. popoł. — Rento papier. 81 ■— — 6% Renta 
pipier. meopodat. 96 1 5  — Renta srebr. 81 80. — 
Rento złoto 103 35.— 6°/„ Rento złoto węgierska
22-20. — 4% Renta złoto węgierska i-2 20. —  
josy z r. 18610 135 70 — Akcye Banku Austr.

Węg. 662. Akcye kredyt 313 50 — Londyn
12165 — Napoleony 9*66V8. — Lombardy 148 60, 
Losy roku 1864 169 50 — Akcye Kolei Karole 
Ludwika 27650. — Akcye kolei Lwowsko - Ozer- 
oiowieck. 187 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
167*— .— Obligacye indemn. galicyjs. 101-60.—  
Losy prem. węgierek. 115 90. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 —. — Akcye kolei półn.-*ach 
austr. 179 — . — 6°/0 Listy zast hipot. 101*75. —  
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 99 25. — Akcye kolei Siedmiogr. 177 75. — 
Karki 59-55.— Ruble 121 62 — Dukaty 5 7 4 -  
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank —•*•— . 

Usposobienie giełdy : dobre.

B e r l i n  30-go lipca. — Eanknoty austryackie 
— •—. — Krótki Wiedeń — •—. — Krótka W ar
szawa — . — Banknoty rosyj. — •—. — 5%
Listy zast. Polskie — . — 4 “/0 Listy Likwida. 
Polskie — . — Akcye Kolei Karola Ludwika 

. — Akcye austr. kredytowe —  •—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n t o n i  K ło b u k o t te k i .

Rzeszów
Tarnów

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobotoy kuryerski m ieszany pospieszny 
Lwów odjazd 3-45 ra. 12 -4 /pop. 4-4% wie 10-sfewnor. 
Kraków przy. 2 d3 pop. 8‘18wie. 5-10 rano 6 48 rano

L  Rzeszowa i Tam ow a lokalny:
odjazd 1-24 popoł.) „ . .  . ,

„ 4-46 popoł.I Kraltow przyjazd 7-53 wieczór
Z Wieliczki i Wieliczka odjazd 615 wieczór

7 un.a i ' l5rak6w Prz>'l¥d 6-58 .»i  wieania osobowy pospieszny mieszany
Wiedeń odjazd 8 rano 11 rano’ 2-25 popi-
Kraków przyjazd 9-42 wie. 8‘30 wlecz. 7-22 rano

Z Wiednia osobowy mięszany kuryerski
Wiedeń odjazd 8-30 wie. 9 40 wie. II  w nocy
Kraków przyjazd 9-45 raD. 5-27 popł. 8-28 rano.

Z Prus: o godzinie 3-15 popoł. mięszany; o godz. 8-30
wiecz. pospieszny i o godz. 9‘42 wiecz. osobowy.

Z Warszawy: ó godz. 8-28 rano kuryerski; o godz. 9 45
rano osobowy i o godz. 5-27 popoł. mięszany.

inia osobowy pospieszny mięszany
jazd 5 40 ran. 6 55 rano 9 30 r. 5 wieczór

Wiedeń przyjazd 718 wie. 4 20 popł. 412 r. 12 5 popł.
D o ........

4-20 popł.
"o Wiedna osobowy kuryerski 

Kraków odjazdŁ 3 popoł. 8-15 wieczór
Wiedeń przyjazd 5-10 rano 5-48 rano.

------------------



m

f  (1951*3 2)
W sobotę d. 2 sierpnia b. r. jako w piątą 
rocznicę śmierci ś p H u m a n a  Sulima 
H  f o t lk a .  właściciela dóbr ziemskich, b. 
posia do Rady państwa, marszałka Rady 

powiatowej Bocheńskiej odprawi się
Nabożeństwo żałobne
w parafialnym kościele w Gosprzydowy, 

na które Rodzinę ś. p. Romana, Przyjaciół 
i Znajomych uprzejmie zapraszam.

X. Piotr Ciszek, proboszcz.

OZ A S  s  Ccwirtku 31 Lipca 1884.

8  1  m s i  zdola?> Pilny>uezciM  S C T 0 0 0  M a  w y i w praw ny, znaj 
dzie umieszczenie w  f o l w a r k u  Szczuciń 
skim. —  Odpis św iadectw  i poleceń należy 
przysłać pod a d re sem : Z a r z ą d  d ó b i
S z c z u c i n ,  o. p. Szczucin. (1955-1-3'

Plac pod budowę
chni, z tego 20 m. frontu, przy ul. K rótkie 
je s t do sprzedania. W iadom ość przy ulicj 
D ł u g i e j  L. 17 u właściciela. (1954-1-3.'

Brzoskwinie!
koszyk 5 kilo oplatnie, bez żadnych wy 
datków  dla zam aw iającego, (1853-4-] 
brzoskw iń królew skich (Peche royal)

zlr. 3-20
m istry jskich  . . . 

moreli . . . . . . . .
gruszek m uszkatek . . . .

„ Princesse . . . .
renglotów bardzo dobryeh .
p om idorów ...................................
ogórków ogrodowych . . , 

pocztą za zaliczką.
Antoni Paparotti w Tryeście.

n
n
n
n
D
n
n

2*80
2-30
220
2*20
220
1-70
1-60

SERY OLPINSKIE,
na wystawie w  Przemyśla 1882 r. od
znaczone w i e l k i m  p a ń s t w o 
w y m  s r e b r n y m  m e d a l e m ,
rozsyła pocztą na zamówienia każ
dego czasn. B r y n d z ę  zaś o w 
c z ą  tylko do końca września

Zarząd  ekonom, w Ołpinach,
(1H92.2-8) p o c z ta  w  m ie js c u .

Adminuiraeya: w P a r j i t ,  22, Boulevard 
Montmartre.

P A I T T I R I  H O  T B 1 W I K M U
wytworzona u źródeł xe soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu. 
I O I . E V I C H T  n o  H ą P I R L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udaó się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa iądaf naleiy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy"

Dostać można w K r a k o wi e  w ap t W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie
go, oraz u PP. J. Wentzla, 8. Feintucha. Józe
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o 
wie u p. N. Traum. [873-9-22]

Od dawna uznanym środkiem 
ochronnym przeciw c h o le r z e  
jest s ta re  cierpkie naturalne 

wino czerwone.
Rozsyłka za zaliczką pocztową w barył

kach pocztowych brutto 5 kilo około 4 li
trów wina po cenie złr. 2 80, 2 80 i 3*90 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wraz 
Z baryłką. Za opłatnie zwrócone baryłki 
oddajem y 60 cnt. za sztukę.

Zarazem  polecam y w y b o r n e  gatunki 
południowo - w ęgierskich białych win gór
skich na w ety i stołowych. (1885-2-10)

Cennik na żądanie.

Wilhelm Adler & Sohn,
hurtow ny handel w in w W e r a c h e t z |  
w  polud. W ęgrzech, założony w r, 1849.1 

agap— mo— — a— a— —

 ̂ /S zczeg ó ln ie  łatwy do strawienia, obfity 
-śo' i ̂  /  w pożywne części.

Y » ,
Zupełnie czysty holenderski bez tłuszczu

p r o s z e k  k a k a o w y ,
w okrągłych puszkach blaszanych po %, V, i % kilo.

S zezsgóln le  do poU esnla chorym, cierpiącym  na śo łądek , osłabionym  dzieciom  
I tym, którzy kawy nie znoszą.

B L O O K E B A  s t a w n a  C Z O K O Ł  t D A .
smacznie przyrządzona w paczkach po 25, 40 i 50 cnt.

Do nabycia n Józefa Voigt & Comp., „zum sohwarzen Hund“ , Hohermtrkt Nr. 1 
W g łó w n y m  s k ła d z ie  d l a  A u s tro  - W ę g ie r  u « .  A .  I h l e  w  W ie d n ia ,

Stadt, Koblmarkc Nr 4.
SKŁAD w KRAKOWIE w handlu Antoniego Hawełki, — we LWOWIE w hand’n 

A. Mańkowskiego, — w STANISŁAWOWIE u Jana Macury. (1789 3-12)

l

Najświeższe wyroby paryskie
najlepsze poręczone praw dziw e k a u c z u k o w e  I  g u m o w e ,  stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. —  rozsyła P U N K .T U A Ł N I I 5  za zaliczką lub za gotówkę

■ k ład  p a r y sk ich  t o w a r ó w  g u m o w y c h  
w  W ied n iu , K lr n tn e n t r a s s e  14 w Bazarze  
1 F r e lu n g  3  w  B azarze. (1415 62-)

» • * r w

P i e r r e  M o u n ie r ,

C i e r p i ą c y m  n a  o c z y

leczy również w zastarzałych przy 
padkach w 8 do 14-tu dniach. Cena butelki z 
przepisem użycia 1 markę 50 fen. Poszukuję knp- 
oów z przyznaniem rabatu. (1886-2 8

W. J . Krzysiak, w Gn i e ź n i e .  (Posen)

Magister farmacyi
nieniem, poszukuje umieszczenia, w ostatecznym 
razie mógłby przyjąć miejs<e asystenta pod ko- 
rzystnemi warunkami. B.itsza wiadomość pod 11 
H . K , w aptece w T u c h o w ie .  (1887-2 3)

C. k. koleje $  państwowe.

H 0 2 K Ł A D  D T ,

Ważny od dnia otwarcia ruchu.
© r y b ó w  —  S t r ó ż e  —  Z  a g ó r z .

Pociąg mięsiany*

I. II. 111. klasa

4.1
14.2
24.3
31.6
39.2
43.3
400
58.2
64.7
72.3
79.8
85.5
96.5 

102.5 
111.9
117.3
118.4

W iedeń ................ odjazd
Kraków....................... 77

Tarnów . . . .  „
Budapeszt . . .  „
Koszyce . . . .  „
Orłów...........  „

G r y b ó w  (Reat.) , odjazd

Stróże . . . .  
Wola-Łużańska
Z a g ó r z a n y
Biecz . . . .  
Skołyszyn . .
Trzcinica . . .
J a s ł o  (Best.)
Tarnowieo . .
J e d l ic z e ...........................
K r o s n o ...........................
I w o n ic z ...........................
Rymanów...........................
Z a r s z y n ...........................
Nowosielce - Gniewosz
S a n o k ..........................   .
Nowy-Zagórz . . . .
Z a g ó r z  (Rest.) j *

1 •
Przemyśl . . . .  

Lwów (via Przemyśl) 
Stryj (via Chyrów)

Stanisławów...................
Czemiowce..................

Leg. - Mihalyi . . 
S. A. Ujhelyi . .

p « y j -
odjazd

p « y j -
o d ja z d

»
»
n
n
»

p « y j .
odjazd
przyjazd

102 | Nr. 104 | Nr. 106

2.52

| 5 34 |
Nr. 201

I J i ł l
6.22 
6.47 
7. 2 
7.24 
7.44 
7.55 
8.13 
8.19 
8.41 
9. 3 
9 30
9.57 

10.16 
10.50 
11.10 
11.38 
1 2 . 1 
12. 4

1.46
538 
9 . 1  

10.20
4.58

| 5.^2 |

I 4.32 | 
9. 2

Nr. 203 
9.15 

10. 1 
10.32 
10.40 
11. 7 
11.31
11.48 
1210 
12.20
12.49 

1.17 
1.53 
2  2 a  
2.62 
335
4.— 
4.40
5. 7 
5.11

12. 7 
7.10 
8. 2

P p 1

1.50 
7.68

N r . 2 0 5
8.13 
9. 5 
9.41 
9.53 

10.23 
10.50 
U . 5 
11.31 
11.41 
12.12 
12.33 

1.15
1.51 
2.18 
3. 7 
3.35 
4.18 
4.47
4.51 
5.39

11.15

3.— 
8.47 |

Z a g ó r z  —  S t r ó ż e  —  G r y b ó w .

Pociąg mięszany
Nr. 202 | Nr. 204 | Nr. 206 

' I. 11. III. klasa

68.4
75.1
79.2 
86.8

94.1

104.2

114.3

118.4

Czerniowce . . . 
Stanisławów . . . 

Lwów (via Przemyśl) 
Stryj (via Chyrów) 
Przemyśl . . . .  
Koszyce . . . .  
S. A. Ujhelyi . . 
Leg-Michalyi . .

Z a g ó r z  (Rest.) . . . 
N ow y Zagórz , . . .
Sanok .....................................
N ow osielce • G niew osz . 
Zarszyn . . . . . .
R y m a n ó w .........................
I w o n i c z ...............................
K r o s n o ...............................
Jedlicze . . . . . .
Tarnow iec . . . . .

J a s ł o  j
T r z c in ic a ...............................
S k o ł y s z y n ........................
B iecz

Z a g ó r z a n y

W ola-Ł u żań sk a

Stróże

G r y b ó w  (R est)

Orłów . .
Koszyce

Tarnów 
Kraków 

Wiedeń . . , 
Budapeszt

odjazd

o d ja z d

przyj.
odjazd

przyj.
odjazd

przyj.
odjazd
przyjazd

7.40
6.11
6.23
6.48 
7.26 
7 53 
8.37

! 9. 4 
9.43 

10.11 
10.36
11. 7 
11.22 
11.49
1 2 . 6  
12.38

1. 3 
1.16
2. 3 

Nr. 101
2.48
3. 4
3.48 

r 7-35 |

3.45 
4. 5 
8.16

6. a
6.31
6.43
7. 6
7.20
7.48
8.11
8.23
9 7

Nr. 103

12.55 I 
5.10 
7.18 |

10.43
10 55
11.18
11.58
12 26

1.17
J.46
2.20
2 47
3.11
3.42
352
4.17
4.32
5. 1
fi 2ó
5 36
0.*3

Nr. 105

10.18
2.33

Z a g ó r z a n y  —  G o r l i c e .

K
ilo

m
et

r.

8 T A G Y E
Pociąg mięsiany

Nr. 303 | Nr. 306 | Nr. 307 
11. II I . klaaą

— Z a g ó r z a n y ..................... odjazd 7.17 10.55 1 31
4.0 G o r l i c e ........................... przyj. 7.59 11. 7 1.43

G o r l i c e  —  Z a g ó r z a n y .

Pociąg mieszany
Nr. 302 | Nr. 306 | Nr

II. III. klasa

4.0
G o r l i c e ................................odjazd
Z a g ó r z a n y ..................... przyj.

1236
1 2 4 8

Agronom
z ukończoną średnią i w yższą szkołą roi- 
niczą, posiadający 21-letnią p rak tykę  go
spodarczą; poszukuje posady jak o  rządca, 
kontrolor lub rachm istrz, w danym  razie 
może złożyć odpowiednią kaucyę. Bliższej 
wiadomości udzieli łaskaw ie W ny X. Ed, 
K rólikow ski, proboszcz w C z e r n i c h o  
w i e  (o. p )  (1896-2-3)

Poszukuje się do kupna
h a n d l u  k o l o n i a l n e g o  w jednem  z 

m iast powiatowych Galicyi.
S u b i f i k ł  handlu kolonialnego i ta- 

J 1 kiż do handlu galanteryjnego 
po zukują posady. (1890-2-3)

Bliższej wiadomości udzieli Feliks Bie 
likiewicz w Krakowie, ul. Mikołajska 10.

Z powodu wyjazdu na zjazd le- 
karzy-dentystów w Berlinie — 
od 3go do l6 g o  sierpnia b r. 

ordjnować nie będę.
» r .  l i .  G o c  b e l ,

docent dentystyki w Uniwersytecie 
(1888-2 3) Jagiellońskim .

Skład Nasion i Herbaty
tu Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 

p o le c a  n a  o b e c n ą  porę:

Rzepę olbrzymią
Turnips angielski litr I złr.

Rzepę ścierniankę
litr 5 6  ct. (1762-8-8)

p r z y  w iększej ilości ceny n iizze.

Rzepę pastewną
ścierniankę, nasienie świeże i pewne, J e d e a  litu  

z ł r .  w. a. — poleca *1. R a l« l* w tc a , skład
nasion w Bochni. (1661 11 18)

R o a l n n ć ń  Prz7 Dlicy Sławkowskiej R c d l l l U o U  p0tf jjr_ j6 , jegf z wolnej
ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
na miejscu na II. piętrze. (18812 3)

Poszukujemy ajentów i podróż.
dla sprzedaży kawy, herbaty i ryżn p-y.&tnym. 
300 marek stałej pensyi i dobra prowizja, 
(1921-2-3) A, S t i l l e r  A C o . w H a in b n rą i l .

Realność
fabryką cegieł i wapna,

o jeden kilometr od powiatowego mi» ta Do- 
bromil Galicj a) przy stacyi I. węg. g*l cyj kit-j 
kolei, z 12 morgami gruntu, dużym ogrodem, 
zaryb onym stawem, pom eizkaniem o 3ch po
kojach, spiżarni, szpicblerzu, stajni i piwnicy, 
dalej z 3 piecami na wypalenie cegieł i wapna, 
tudzież z. dużą sz >p§ na surową cegłę i obszer
nym magazynem, przyczem podosu'ikiem jest 
bardzo dobrej gliny do wyrobu cegitl, przez 
rząd chemiczn!e wypróbowanej — J e « t % w o l

n e j  r ę h l  d o  a p r i r d a n ln .
Bliższych wyjaśnień z wykluczeniem wszelkich 

pośrednictw udziela W . H r te p to w a h l  w D o  
h r o m i lu .  (1882-3-3)

olBy mD OKrł*n7  P° *nl*onęj cenie Jazdy uprawnia do powrotu lub dalszej Jazdy tylko te osobę, która z nim
podróż rozpoczęła. ‘

Cyfry czarno określone oznaczają porę nocną od 6ej godziny wieczór do 6ej godziny rano.
Podane godziny stosują się do południka Peszteńakiego,

Wiedeń, w lipcu 1884 r,

C. k* Komika Ministerialna.
( 1900)

Kurs pieniędzy i papierów publ. 
H iw h ń w  ,3) lipca.

Buble papierowe rosyjskie ta  100 rt. . . . 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . .
Marki niemieckie ta  100 murek
Dukat w tż n y ................................. ....
So-frankówka • 
fmeeryzł wsśny
arsbro austryaekle u  106 złr..........................
Kupony srebrne płatne za 100 sir. . . . ,

Listy zastawne i obligi.
Ssś Pożyczka krąjowa galicyjska...................
46,* Pożyczka krajowa gafioyj.......................  .
t''» Oblig. komunalne gaiło. bu k u  kraj. I emisyi .
VI,'A Krajowe listy zastaw ne ..................................
tmugacye indommzai

Asi
r*  
s*

6*
fty 
5*
6J.

nizaoyjne galicyjskie 
. kred. ziems.zast. Tow.

» .  nf » .  » n  8m-zaat. Tow. kredyt, ziemsk. .
„ „ banku hipot. . .

dłużne galic. zakł. włość. . 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 10Ó zir. 
zast. Banku hipote. gal. z prem. lójś 
» n v zwrotne za 40 lat 
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6?< zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot

a  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6•ś zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
f>.< listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rublil 
•ty listy likwidao. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

121 -  
1 60 

69 26 
6 70 
9 63 
9 92 

100 -  
99 60

101 150 
90 71 
96 75
90 75 

101 —

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ n Lwowsko-Czemiowieckiej „
„ Banku hipot. we Lwowie . . „
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. ,

Losy krajowe.
Losy miastar Rrakow a......................................
L osy  m ia s tA ^ S ta n is ła w o w a ...................................

200
200
200
200

99 50
97 50

98 -

100 -  
96 7&W 
87 25‘r-

279 -
187 — 
285 -

121 75 
1 70 

59 75 
6 80 
9 78 

10 06 
100 -

109 50 
92 -  
91 75 
91 75 

102 -  
94 50 
87 75 

100 60 
102 50

100 50

99 25

99 -

10? -

101 -  
97 75jś
88 50^

280 50 
189 — 
2 0 -

19 — 
2fi —

J .  W I C H U R A

fabryka machin rolniczych
w W i e d n i u ,  I I . .  W ln te r g a a s e  1 8 1 od
sierpnia 1884 nowa fabryka S i m m e r i n g ,  

H s u p ts t r a s s e  I B ,
poleca po z n i ż o n y c h  cenach; pługi stalowe 
Rajol, grabie do siana, J. Wychery patent, ręcz
ne młocarnie 540 mm. szerokie, z kratą wydzie- 
lającą słomę i zboże, bardzo lekkie w ruchu i do
tychczas niezrównane w działalności, kieratowe 
młocarnie, poprawne kieraty dzwonkowe. Wy
chery patent, przyrządy do czyszczenia zboża 
i młynki ozyszcząoe z zadziwiąjącą działalnością 
i bardzo łatwym ruchem rąk, łuskacze kukurydzy, 
sieozkamie, triery i wsze kie inne machiny go
spodarczo rolnicze i przyrządy bardzo trwale wy
konane. #

Oprócz we Lwowie ma także skład towarów 
u p. Ł . H u la k le g o , w handlu żelaza w H r * .■OH l0$«

, * 
.0 
0

W la d a i i  29 lipca.
Obligi długu państw a. 

4Vi% Kenta papierowa . . . 
4V»7ł » sreorna . . . .4% „ s ł o t a ....................
47,V. Losy z rołra 1864 po 960 ałr. 
47, ,  ,  1860 ,  600
47, ,  .  1860 ,  100

,  ,  1864. „ 100
„ „ 1864 ,  60

Loey Como-Renten...................
Obligi indemnuaeyjne.

C s e a k łe ............................10*/, podat
B ukow ińsk ie ........................ „
G alicyjskie.....................................
M oraw skie............................  „
Niższo-anstryackie . . „ „
Wyiszo-austryackie . . ,  p
B zląsk ie ........................ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . ” "
6> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6> Renta węgierska złota . . . .  
4 / ,^  u „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe. 
Anglo-anstryacklego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 ,

» .. . ” . austiyackie. - 80 . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 B 
rv * 'u  węgierskie . . 200 „D epositen-B ank................... 200 B
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 , 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 r

Akcye kolei.
A lb re c h ta ...................  200 złr. bez<
Alftld-Fiiime . . . .  200

10 95 
81 75 

|10S 85
«s~

135 70 
144 76 
169 75 
168 25

A

14

106 50
100 75
101 50 
106 76
106 
104 50 
110
104 50 
101 75
101 50 
101 —
143 25 
122 20
102 20

111 25

2 0 -  
311 70
313 75 
206 -  
820 —

868 — 
106 — 
148 — 
108 40

178 75

ą ?
106 25 
106 -

102 -  
102 -
101 50
143 50 
122 35
102 50

Czcionkami Drakami „Chub*.

I l l  76

231 
312 
314 
206 6(̂  
826 -

861 
106 30 
148 75 
108 70

m .

Donau-Dampfsoh.-Geae’L
Elżbiety
Lins-Budweis . . • ,
salzburg-Tyrol . . . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . . 
Gai. Karola Lndwika 
Kossyeko-Oderberg . . 
Lwowsko-Csern.-Jaasy . 
Nordwest austr. . . .

u n Lit. B. .
R u d o l f a ........................
Siedmiogrodzka I . . . 
Staats-Etsenb.-Gesell.. . 
Sfidbahn (Lombardy). . 
Theisbahn (Cisaóska) 
Węg. gal. Łnpkowska . 

„ Nord-Ost . . * .
„ Westb. Stuhlw.

526 żar. 
■ 810 „
- 800 ,  
■900 ,  
1060 ,  
800 .  
910 ,  
900 .  
900 ,  
200 , 
800 ,  
900 ,  
200 „ 
200 ,  
200 * 
200 „ 
200 ,  
200 " 
200 .

6*/,

Listy zastawne.
67, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden-Credit Allg. złotem płatne 
67, „ „ .  papier. . 32 lat
67, Tow. kred. krakowskie. . 18 
77, Listy dłużne „ . 20 .
67, Towarz. kred. ,  . 36 „
67,7, ,  ,  złote . 36 .
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
6 % n n r » . . .
6% n nowe 37 lat
57, ,1 Bank. Hipot. lwow. . . .
67, ,  „ Włość. „ . . .
57, Bank austr.węg. (National.) w. a. 
5*/, 8zląsko-austr.‘Bod.-Credit-Anstalt 
■ ' We “57.7,
57.7,

Priorytety kolei.
A lbrech ta ....................  300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ ,  Em. 1874 200 B
Donau-Dampfsch. 100 i 200 . 
Elżbiety . . . . .100 „ 

Km. 1862 . 300

?g■ ogól. Bod.-Credit 34 lat 
Boden-Credit-In8titut

57,

67. 
4 7,7.

566 - 569 -
-32 50 283 -
205 75 206 50
1S6 75 197 25
2393 2398

208 - 208 25
m  - 278 50
148 76 149 -
187 50 188 -
i 79 - 179 50
186 50 187 -
181 - 181 50
177 50 178 -
318 75 319 -
148 80 149 -
249 75 250 -
172 25 172 75
166 75 167 25
172 76 173 25

121 20 121 50
104 50 —  ___

98 10 99 60
101 50 102 50
98 75 99 25

92 65 —

99 50 100 —
99 50 100 -

101 60 102 10

101 — 102 -
101 50 102 50

101 75 102 50

99 20 99 60
100 — 100 25
98 75 99 25

110 20 ------
— .  —— —  —

płaoą sąoają
Elżbiety Llnz-Budweis 900 złr. 5% — — — —

• Em. 1870 . . . 900 0 t -- _ _
• Em. 1879 . . . 900 0 0 — -- —
.  8alzb.-Tyr. 1870 900 

Epenes. Run. węg. cześć 800
0
0

■ A
I I

------

rerdyn.-Nordb, m. kon. , , 4 106 75 106 25
• .  waL suatr. .

5*.
101 £0 102 -

,  Mor.-Szta. lin. 1871/79 108 70 109 90
.  Poi. 14 milion. 1889

6f/.
104 - 104 76

„ Poi. 1879 r. . 100 ałr. 105 — 1<» 30
Franc. Józefa Em. 1867 . 900 0 0 90 — 90 20

« m Em. 1878 • 
Gal.-Karol.-Lnd. I Em. .

900
800

. n
0

0
0 101 25 101 V ■

• H „ 1871 800 n 0 _  — _ _
,  HI „ 1879 800 

Koszyoko-Oderb . . .  200
0

0 100 20 100 50
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 »4'/,*/. 97 - 97 25

n n ,  1867 300 m 4'/. 100 70 101 25
„ HI „ 1868 300 0 0 99 - 99 50

IV .  1872 800 0 0 98 75 99 -
Nordwestb. austr. . . . 200 • 0 104 - 104 25

* .  L i t .  B 200 0 0 103 30 t03 55
,  E. 1874 200 0 0 — —— —  —

R u d o l f a ........................ 300 0 rt —  _ . __
Em. 1869 . . 300 0 0 _ __ _

„ Em. 1872 . . 300 0 0 __ _ ’ _
„ Satzka. gut. zł. 300 0 0 109 90 110 20

Siedmiogrodzkie I . . 200 0 0 97 — 97 40
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3«/, 187 - 187 75
Stidbahn (Lombardy) 500 fr. 37. 144 - 144 25

rt rt • • 200 złr. 5*/. 122 50 122 75
Theisbahn-Gesell. . . . rt 0 104 20 104 50
Węg. gal. Łupków . . 200 0 0 97 60 98 —

n w " H Em.. 200 0 rt 97 25 97 75
„ Nordost . . . . 300 0 *

96 50 97 —
„ „ złotem . . 200 ft 120 25 121 -
.  Westbahn . . . . 200 _  —100 50

B Em. 1874 200 0 rt 98 — 99 —
Losy.

fty Donau-Regul. . . , . złr. 100 115 25 115 75
Premiowe Wiedeńskie . . , 100 126 - 126 50

„ Węgierskie . , # 100 115 75 116 -
t y  .  Tureckie . . t # fr . 400 20 60 21 -

złr. 100 176 75 177 25

C ła r y .......................
47, Donau-Dampfsch 
Insbrackn . . . .  
Kcglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Gfner (miasta Budy).
P a ł f y ........................
R u d o lfa ...................
S a łm a ........................
Salzbnrgskie . . .
S t Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
47,*', TryestCńskie .
47.
Waldsteina . . . .  
Windischgrśitza . .

Waluty.
Dnkaty ważne
20-franków ki............................
Imperyały rosyjskie • • . . .
Funty szterl. angielskie . . ,
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . , •

sit. 42
0 106
• 20
0 107,
0 10
0 40
0 42
0 106,
0 42

20
42
20

106
0 50
0 21
0 21

płacą
44 76 

115 -  
19 26
18 -
18 30 
41 50 
89 —
19 -  
64 50 
21 do 
48 -  
23 50

128 -  
68 -  
28 50 
38 40

5 74 
9 66 
9 93 

12 13 
11 02 
59 55 

121 50

L w ó w  29 lipca.
Akcye Banku hip. gaj. 200 złr 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem .
4"'- * ■ " ,  „ . 
5*/, u " „ 37-letnie
6 /, » n Banku nipot. gal. .
?/• „ włość, galie.
5 /, Dbligi mdem. gal. 57, podat.
6 /• » pożyczki krajowej . .

285 10 
99 35 
92 75 
99 35

101 50

101 20
102 50

W a n i a w a  29 lipca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. 
n kupon

47, Listy likwioacyjne . . . .
kupon

rub. kop

45 25 
116 -  
n  75

18 80 
42 50 
89 50
20 -  
55 -  
22 50 
48 50 
24 50 

130 -

29 50 
89 —

5 76 
9 67 
9 95 

12 18 
11 04 
59 65 

121 75

290 — 
100 25 
94 25 

100 35
102 50

102 20
103 50

rab. kop.

97 25

87 50 
61

Odpowied*i*luv rządca Drukarni Józef ŁakocińsH,


